
Pracownicy 
odlewnictwa

u Edwarda Gierka
I sekretarz KC PZPR — 

Edward Gierek przyjął wczo­
raj 15-osobową delegację pra­
cowników odlewnictwa. Prze- 
kazał on 
spotkania 
cje dla

na ręce uczestników 
serdeczne gratula- 

80-tysięcznej rzeszy 
polskich odlewników, którzy 
9 bm. obchodzić będą swe do­
roczne święto — Dzień Odlew­
nika.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego se-
kretarz KC PZPR
Szydlak.

Jan

Podczas spotkania odlewni­
cy poinformowali I sekretarza 
KC o swych osiągnięciach i po­
myślnej realizacji zobowiązań 
podjętych przez załogi w ra­
mach akcji „20 miliardów”. Wie 
le też mówiono o aktualnych 
problemach i perspektywach 
rozwoju tego przemvsłu w naj­
bliższych latach. (PAP)

W 50-lecie ZSRR
W środę. 7 bm. w całym kra­

ju odbyły się liczne imprezy 
związane z 50 rocznicą utwo­
rzenia pierwszego w świecie 
państwa robotników i chło­
pów — Związku Radzieckiego 
Centralnym wydarzeniem sta­
ła się sesja naukowa PAN, 
w której udział wziął przewod­
niczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński. Wieczorem 
tego samego dnia odbyło się 
w Warszawie spotkanie lud­
ności stolicy z nrzebvwa jarą 
w Warszawie delegacją władz 
Moskwy. (PAP)

Opóźniony start

Trzech astronautów USA
w drodze na Księżyc

Wczoraj o godzinie 6.33 
kosmicznego na Florydzie

czasu warszawskiego z ośrodka 
wy startował pojazd kosmiczny 

„Apollo-17” z trzema amerykańskimi astronautami na po­
kładzie: Eugene Cernanem, Harrisonem Schmit-
tem i Ronaldem E v a n s e m.
Setki tysięcy osób obserwo­

wały start ..Apollo”. Widzowie 
przeżyli dramatyczne chwile, 
kiedy na 30 sekund przed prze 
widzianym momentem startu 
aparatura kontrolna wstrzy­
mała automatycznie ostatnie 
procedury, sygnalizując nie­
sprawność urządzeń. Potrzeba 
było dwie i pół godziny dla u- 
stalenia charakteru niespraw­
ności i usunięcia jej. Jak wy-

7 bm, z Przylądka Kennedy‘eqo 
na Florydzie wystrzelona zosta­
ła rakieta Saturn V, która wy­
niosła w kierunku Księżyca sta­
tek kosmiczny „Apollo-17“ z 
trzema astronautami na pokła­

dzie.
CAF — telefoto — AP

Zachmurzenie umiarkowane. W 
woj. zachodnich i DÓłnoeno-zachod 
nich, a w ciągu dnia również w 
centrum kraiu i na Mazurach — 
Przeważnie zachmurzenie duże i 
miejscami niewielkie onadv desz­
czu. Rano na południowym wscho­
dzie lokalne mgłv. Temperatura 
maksymalna od 6 st. na wschodzie 
do 8 st. na zachodzie i 10 st. lo­
kalnie na południu. Wiatry umiar­
kowane i dość silne południowe i 
Południowo-zachodnie.

Samochody ciężarowe' z sil­
nikiem Diesla MAZ-504A i 
MAZ-504G produkowane przez 
zakłady w Mińsku na Biało­
rusi, otrzymały państwowy 
znak iakości. Obecnie więc 
już 88 proc, produkcji tych 
zakładów to samochody o 
standardzie światowym, ze 

znakiem jakości.
Na zdjęciu: rodzina MAZ-ów 
— modele 500A, 504A i 504G 
z mińskich zakładów samo­

chodowych.
CAF — TASS

nika z doniesień agencji, 
przyczyną wstrzymania startu 
była „pomyłka” komputera, 
który zasygnalizował zbyt ni­
skie ciśnienie w jednym ze 
zbiorników tlenu trzeciego 
stopnia rakiety nośnej.

Po 2 godzinach i 40 minu­
tach pd momentu wstrzyma­
nia przygotowań, wyprawa 
„Apollo 17” szczęśliwie wystar 
towała. a po 12 minutach sta­
tek wszedł na orbitę około- 
zi emską.

Statek kosmiczny „Apol­
lo-17” kontynuował pomyślnie 
lot w kierunku Srebrnego Glo­
bu. Po wyjściu z orbity około- 
ziemskiej, zwiększył on szyb­
kość do ponad 37 tys. km na 
godzinę. O godzinie 11.12 od­
palony został trzeci człon ra­
kiety nośnej „Saturn”.

O godz. 15.45 czasu warszawskie­
go astronauci amerykańscy udali 
sie na spoczynek Na sygnał z oś­
rodka lotów kosmicznych w Hou­
ston obudzili sie oni o godz. 21.36 
naszego czasu.

Apollo-17” zbliża sie do Księ­
życa z szybkością blisko 10 tys. 
km na godzinę. (PAP)
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Obrady w Helsinkach trwają
W czwartek przed południem w 

Helsinkach wznowiono wielostron­
ne rozmowy przygotowawcze do 
europejskiej konferencji w spra­
wach bezpieczeństwa Przedsta­
wiciele 34 państw maja obecnie 
ustalić porządek obrad, procedu­
rę, termin i miejsce samej kon­
ferencji bezpieczeństwa.

Czwartkowe przedpołudniowe po 
siedzenie rozpoczęło się wystąpię 
niem szefa delegacji francuskiej.

Spotkanie Breżniew - Pompidou
Zdaniem obserwatorów politycz­

nych głównym tematem spotka­
nia sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa z prezy 
dentem Francji, Georgesem Pom­
pidou, które wyznaczone zostało 
na 11—12 stycznia 1973 r„ będzie 
sprawa bezpieczeństwa w Euro­
pie.

Prez. Allende w Moskwie
Na Kremlu kontynuowano roz­

mowy radziecko-chilijskie, w któ­
rych udział biora ze strony ra*
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Realizacja uchwał VII Kongresu

Plenum CRZZ
II Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych, któ­

re obradowało wczoraj w Warszawie, poświęcone było pro­
blemom związanym z reali zacją uchwał VII Kongresu
Związków Zawodowych oraz 
czym w 1973 roku.
Przypominając programową 

zasadę przyjętą przez Kongres 
o jedności i współzależności 
spraw produkcji, bytu i socja­
listycznego wychowania, prze 
wodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek stwierdził w 
swym referacie, że poprawa 
sytuacji materialnej ludzi pra 
cy zależy przede wszystkim 
od dalszego dynamicznego roz 
woju gospodarki narodowej 
oraz silnej bazy ekonomicznej.

Sprawy te znalazły szersze 
rozwinięcie w toku dyskusji. 
Zadaniem wszystkich instan­
cji związkowych, rad zakłado­
wych jest — jak podkreślano 
— dokonanie wnikliwej oce­
ny sytuacji produkcyjnej w

W sprawie Wietnamu

Intensywne rozmowy
Minister spraw zagranicz­

nych TRR RWP, pani Nguyen 
Thi Binh oraz przedstawiciele 
delegacji DRW, po-dczas 169 
sesji plenarnej konferencji pa­
ryskiej w sprawie Wietnamu, 
zażądali, aby Stany Zjedno­
czone podpisały porozumienie 
w sprawie zaprzestania wojnv 
i przywrócenia pokoju w Wiet 
namie oraz odrzucili żadanie 
USA wprowadzenia zmian do 
tego uzgodnionego porozumie­
nia.

Spotkali się także ponownie 
główni negocjatorzy DRW i 
USA, Le Duc Tho i Henry Kis- 
sinser.

Przed spotkaniem specjalny do­
radca prezydenta Stanów Zjedno­
czonych konferował z francuskim 
ministrem spraw zagranicznych, 
Mauricem Schumannem. (PAP) 

dzieckiej — Leonid Breżniew, Ni 
koła.i Podgórny, Aleksie.i Kosy­
gin, a ze stronv Chile — Salvador 
Allende. Tematem rozmów sa spra 
wy dalszego rozwoju przyjaźni i 
wsnółpracy ZSRR i Chile.

Na Uniwersytecie Moskiewskim 
odbvła sie w czwartek uroczystość 
wręczenia prezydentowi Chile. 
Salyadorowi Allende dvplomu dok­
tora honoris causa tego uniwersy­
tetu.

Debata bliskowschodnia
W środę Zgromadzenie Ogólne 

Narodów Zjednoczonych konty­
nuowało dyskusje o sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

Ambasador Izraela Tekoah w 
gwałtowny sposób zaatakował 
znana rezolucje Rady Bezpieczeń 
stwa z listopada 1567 roku, doma 
gaiaca sie wvcofania wojsk izrael 
skich z okupowanych terytoriów 
arabskich.

Australia - ChRL
W stolicy Francji trwaja rozmo 

wy miedzy Australia a Chińska 
Republika ludowa w sprawie na- 
wiazania stosunków dyplomatycz­
nych miedzy obu krajami.

Nowy premier Australii Gough 
Whitlam ma złożyć wizvte w Pe­
kinie w październiku przyszłego 
roku.

Stosunki dyplomatyczne NRD
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 

nych Austrii ogłosiło komunikat 
stwierdzający, że Austria i NRD

zadaniom społeczno-gospodar- 

zakładach oraz istniejących 
rezerw.

Dokończenie na str. 2

Przez grudzień — ponad plan
Inwestycje przed terminem • Dodatkowe obiekty 

dla rolnictwa • Na konto „20 miliardów"
4 bm. roczny plan produkcji i usług wykonało Wojewódz­

kie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych. Na ten wynik
złożyła się lepsza organizacja 
załogi.
Wyrazem tego było m. in. 

wcześniejsze, niż planowano, 
zakończenie prac na Miku bu­
dowach. Tak na przykład o 2 
miesiące wcześniej zakończono 
roboty przy instalowaniu ru­
rociągu dla wody surowej i 
czystej w Krotoszynie, o 5 mie­
sięcy krócej trwała budowa 
wodociągu w Pleszewie, o 10 f 
miesięcy — wodociągu w Pile ' 

instalowa-i o 7 miesięcy
nie kanalizacji deszczowej i sa­
nitarnej w Polkowicach. Do 
banku „20 miliardów” załoga 
WPRI wnosi 2 min zł wartości 
produkcji podstawowej.

Załogi ośmiu przedsiębiorstw 
z poznańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa Rolniczego: w 
Gostyniu, Koninie, Kościanie, 
Lesznie, Przeźmierowie, Szamo 
tułach, Środzie i Wągrowcu — 
wykonały swe 
już 1 bm.

Mając „w 
cały miesiąc, 
przekażą one

roczne zadania

zapasie” jeszcze 
do końca roku

10 budynków
mieszkalnych (200 izb) ponad

osiągnęły porozumienie w sprawie 
wzajemnego uznania i nawiązania 
stosunków dyplomatycznych.

Jak informuje agencja ADN, 
rząd NRD i rząd Iranu postano­
wiły nawiązać normalne stosunki 
dyplomatyczne z dniem 7 grudnia 
1972 roku.

W czwartek w Sztokholmie pa­
rafowano porozumienie o nawią­
zaniu stosunków dyplomatycz­
nych miedzy Szwecja a NRD. Pod­
pisanie porozumienia nastąpi 21 
bm.

Pompidou pojedzie do Japonii
W czwartek w Paryżu podano, 

że prezydent Francji Georges Pom­
pidou przylał zaproszenie rządu 
japońskiego do odwiedzenia Japo­
nii'w styczniu 1973.

Posiedzenie komisji RWPG
W Budapeszcie podpisano proto 

kół po zakończeniu 22 posiedze­
nia stałej komisji RWPG d/s prze 
mysłu radiotechnicznego i elektro 
nicznego. Omówiono i przyjęto 
plan prac dotyczących wielostron 
nej specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji oraz szereg propozycji w 
sprawie unifikacji i standaryzacji.

Nowy minister handlu USA
Decyzją prezydenta Nixona Fre 

derick Bailly Dent mianowanv zo­
stał we wtorek nowym amerykań 
skim ministrem handlu.

50-letni Baily Dent, absolwent 
Yale, był wieloletnim dyrektorem 
zakładów przędzalniczych, a także
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Kampania sprawozdawczo-wyborcza 
PZPR w Poznańskiem

Wysoka frekwencja 
Rzeczowa dyskusja 
Konkretne wnioski

Kampania sprawozdawczo -wyborcza w organizacjach par­
tyjnych PZPR w woj. poznańskim toczyła się dotąd w gru­
pach partyjnych oraz w oddziałowych i podstawowych orga­
nizacjach (OOP i POP), a ostatnio przeszła już do organizacji 
zakładowych (KZ) i gminnych (KG).
Jednym z najważniejszych 

tematów zebrań wyborczych 
jest próba odpowiedzi na py­
tanie: co się zmieniło w dzia­
łalności poszczególnych ogniw 
partyjnych na wsi, w środo­
wiskach, w zakładach pracy po 
VII i VIII Plenum KC i VI 
Zjeździe partii oraz w jakim 
stopniu założenia polityki par­
tii są wprowadzane w życie.

We wrześniu i październiku 
odbywały się zebrania w gru­
pach partyjnych. Było ich 
2564. Cechowała je aktywność 
uczestników oraz rzeczowość

pracy i zwiększona wydajność 

plan, a także 3000 stanowisk 
hodowlanych dla bydła i trzo­
dy oraz 70 innych obiektów 
gospodarczych dla rolnictwa.

Załogi wykonały już również 
90 procent deklarowanego u- 
działu w akcji „20 miliardów”.

Dokończenie na str. 2

2-4 kwietnia 1973
VI Kongres ZSL
W Warszawie rozpoczęły się 

wczoraj obrady plenarnego 
posiedzenia Naczelnego Komi­
tetu ZSL, poświęcone przygo­
towaniom do VI Kongresu 
ZSL: dyskusji nad projektem 
uchwały Kongresu i nad pro­
pozycjami zmian w statucie 
Stronnictwa.

Zdecydowano, że VI Kon­
gres ZSL odbędzie się w War­
szawie w dniach 2—4 kwiet­
nia 1973 r.

Obrady plenum otworzył pre 
zes NK ZSL — Stanisław Guc- 
wa. (PAP)

doradca większości organizacji 
zawodowych zrzeszających produ­
centów tekstyliów w Stanach Zjed 
noczonych.

Udana akcja komandosów
Komandosi khmerscy w strojach 

płetwonurków dokonali w czwar­
tek rano udanej operacji w por­
cie Phnom Penh, wysadzając w 
powietrze statek rzeczny, należą­
cy do oddziałów rządowych.

Truman walczy ze śmiercią
W nocy ze 

stan zdrowia 
USA, Harry 
się nogorszył. 
u niego silne

środy na czwartek 
byłego prezydenta

Trumana, znacznie 
Lekarze stwierdzili 
zaburzenia w ora- 

cy serca i dróg oddechowych.

Najstarszy Kolumbijczyk
Ostatnio zmarł w wieku 148 lat, 

jeden z najstarszych ludzi na świe 
cie, Kolumbijczyk Marcelino Lo- 
pez.

Lopez, który urodził się w 1824 
roku w prowincji Cordoba. pierw 
szy związek małżeński zawarł w 
1846 roku. Kolejne żony dały mu 
27 dzieci, a te z kolei — 724 wnu­
ków i prawnuków.
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dyskusji. Frekwencja wynosi­
ła 85 — 100 procent. W naj­
większych zakładach Wielkopol 
ski — w HCP — na 286 zebra­
niach w grupach zabrało głos 
2100 członków partii, głównie 
robotników, a dyskusja kon­
centrowała się wokół oceny po 
staw ideowo-politycznych człon 
ków i ich oddziaływania na 
bezpartyjnych. Podnoszono też 
problemy dyscypliny partyjnej 
i zakładowej, krytykowano bry 
gady i tych pracowników, któ-' 
rzy znani są z niesolidnej pra­
cy, wskazywano na koniecz­
ność bardziej rygorystycznego 
egzekwowania odpowiedzialnoś 
ci za wykonywaną pracę.

Teraz dobiega końca drugi 
etap kampanii — w OOP i 
POP. Odbyły się już pierwsze 
konferencje zakładowe. Uchwa 
la się na nich programy pra­
cy i ustala konkretne zadania 
na następną kadencję. Dokonu­
je sie też rozliczeń problemów 
podejmowanych w ciągu ubieg 
łych dwóch lat. Dominuje rze­
czowość i konkretność wystą­
pień. Sprawozdania szerzej niż 
dotychczas podejmują próby 
imiennej oceny wkładu posz-

Dokończenie na str. 2

Sprawa uznania NRD

Sesja NATO
W czwartek w Brukseli roz­

poczęła się dwudniowa sesia 
ministrów spraw zagranicz­
nych Paktu Atlantyckiego. Mi­
nistrowie zamierzają określić 
swe stanowisko w sprawie ogól 
noeuropejskiej konferencji bez 
oieczeństwa i współpracy, a tak 
że w sprawie wyważonej wza­
jemnej redukcji wojsk w środ­
kowej Europie.

Tematem dwudniowych 
obrad jest również problem 
wspólnego podejścia państw 
Paktu Atlantyckiego do kwestii 
uznania dyplomatycznego Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Trzy państwa zachodnie i 
Republika Federalna zapropo­
nowały partnerom w NATO 
„skoordynowane podejście” w 
kwestii nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z NRD. Prze­
widują oni, że po podpisaniu 
układów o podstawach stosun­
ków między NRD i NRF (co 
ma nastąpić 21 grudnia w Ber­
linie) USA, Francja i Wielka 
Brytania mogą, jeśli zechrą 
□odjąć dwustronne rokowania 
w sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między 
ich krajami a NRD.

Boński korespondent PAP. Fugę 
niusz Guz nisze, iż rząd zachod- 
nioniemiecki wykorzvstał środowe 
spotkanie 4 ministrów, aby po­
wstrzymać państwa Paktu Atlan­
tyckiego przed „zbvt szybkim” 
nawiązaniem stosunków dvn1oma- 
tvcznvch z NRD. Rząd boński, za 
niępokojonv lawina zanowiedzi 
uznania NRD przez kapitalistycz­
ne naństwa świata, boi sie utra­
cić ostatni atut politvcznv w roz­
mowach z NRD. zanim doldzic do 
ratvfikacii układu o podstawach 
stosunków. (PAP)

Referendum w Irlandii
Rząd dubliński wezwał w czwar­

tek wyborców w Renublice Ir­
landzkiej. abv zaanrobowali dro- 
era referendum zniesienie artykułu 
44 konstytucji teeo kraiu. przy­
znającego ..szczególna nozvcic” 
kościołowi katolickiemu w Repu­
blice Irlandzkiej.

Rząd nołudniowoirlandzki chce 
w ten sposób nrzekonać protestan­
tów w Irlandii Północnej, żc ewen­
tualna unia z Republika Irlandz­
ka nie oznaczałaby supremacji ka­
tolickiej. (PAP)



Akcja ZMS

„Indeks - Polska 2000“
O tym jak będzie wyglądał nasz kraj w roku 2000, w 

dużym stopniu zadecyduje młode pokolenie, jego wiedza, 
kwalifikacje zawodowe, społeczna pasja i wyniki w nauce. Z 
tymi stwierdzeniami koresponduje rozpoczynająca się w tych 
dniach akcja ZMS pn. „Indeks — Polska 2000”.
Przygotowując tę akcję — 

powiedział sekretarz ZG ZMS 
— Krzysztof Warchoł dzienni­
karzowi PAP — wyszliśmy z 
założenia, że nie można zwle­
kać z informacją o czekają­
cych młodzież, zadaniach do­
rosłego życia, że należy już 
dziś kształtować w niej świa­
domość konieczności stałego 
pogłębiania wiedzy i kwalifi­
kacji zawodowych. Ważną rze 
czą jest też nauczenie mło­
dych prawidłowego wyciąga­
nia wniosków z indywidual­
nych i społecznych doświad­
czeń. wdrożenie twórczego sto

sunku do dokonywujących się 
w szybkim tempie przeobrażeń 
w rozmaitych dziedzinach na­
szego życia.

Akcja „Indeks Polska

Od czerwca 1973

Warszawa bliżej Sofii
Zmotoryzowanych niewątpli­

wie zainteresuje i ucieszy wia­
domość, że od czerwca przysz­
łego roku droga z Warszawy 
do Sofii skrócona zostanie o 
600 km, a więc o cały dzień 
szybkiej jazdy samochodem.

W tym czasie bowiem odda- 
hy zostanie do eksploatacji 
prom na Dunaju między Cala- 
fat (Rumunia) i Widin (Bułga­
ria). Prom będzie mógł prze­
wieźć dziennie 176 samocho- 
<iów osobowych, 16 autobusów 
oraz ponad tysiąc osób. Będzie 
on stanowić dużą wygodę dla 
podróżujących samochodami 
turystów z Austrii, Czechosło­
wacji, NRD, NRF, Węgier i 
polski. (PAP)

2000”, która rozpoczęła się już 
w zakładach pracy woj. kielec 
kiego, na Śląsku i Wybrzeżu 
— jest ciekawą i nową w for 
mie ideą szerokiego współza­
wodnictwa w pracy zawodowej 
i społecznej oraz w nauce. Li 
czy się przede wszystkim przo 
downictwo w wybranej przez 
młodego człowieka dziedzinie. 
Za kryptonimem akcji kryją 
się przedsięwzięcia na dziś 
oraz działania długofalowe, 
których cel wyznaczony jest 
perspektywą Polski roku 2000.

Każda Inicjatywa, do której zo­
bowiązuje się uczestnik akcji, musi 
być rzetelnie zrealizowana, a jej 
efekty kontrolowane przez kole­
ktyw ZMS, mają być odnotowane 
w specjalnym indeksie. (PAP)

Trudny rejs 
Baranowskiego

Codziennie od pół roku ok. godz.
35.00 radiotelegrafiści Gdyni-Ra- 
dio wvwołuia na umówionej cze-
stotliwości żeglującego dookoła
świata na jachcie ..Polonez” knt. 
Krzysztofa Baranowskiego.

Ostatnio seanse radiowe przyno­
szą niezbyt optymistyczne infor­
macje z pokładu jachtu. Po okre­
sie sztormowych wiatrów jacht 
polskiego żeglarza znacznie ucier­
piał. Z urywanych zdań wynika, 
że Baranowski ma kłopoty ze ste­
rowaniem. potrzebuje nowvch lin 
stalowych do masztu i steru. Co­
raz gorzej działa radiostacja, a i 
warunki atmosferyczne dla nasze­
go żeglarza sa niekorzystne. Do 
portu Hobart na Tasmanii pozo-
stało mu jeszcze ok. 2 
Baranowski wątpi, aby 
sie zdążyć na święta do 
lejnego etapu wielkiej 
żeglugi.

tvs. mil. 
udało mu 
metv ko- 
samotnej

Dla miłośników
regionu

Komitet < 
wszechnego

Organizacyjny XI Po- 
> Zjazdu Historyków

Polskich wraz z Zarządem Głów­
nym Polskiego Towarzystwa Hi­
storycznego ogłosiły konkurs na 
prace naukowa z zakresu historii 
regionalnej.

Przewidziane są nagrody w łącz 
nej wysokości 35 tys. zł oraz licz­
ne wyróżnienia pieniężne.

O szczegółowe informacje, jak 
również w celu otrzymania dokład 
nego regulaminu konkursu, należy 
twracać sie do Oddziałów Polskie 
go Towarzystwa Historycznego.

PAP

Śmierć na szosie
Kierowcy samochodów nie zaw­

sze biora pod uwagę fakt, że ra­
no nawierzchnie dróg są o tej po­
rze roku śliskie.

Wczoraj o godz. 6.20 w Korzeniu 
pow. Kępno, właśnie na takiej 
śliskiej nawierzchni, zarzuciło 
„Starem” kierowanym przez 40- 
letniego Waleriana K. w ten spo­
sób, że zderzył sie on z nadjeż­
dżającym z przeciwka „Ziłem”. 
Rezultat zderzenia- „Star” wnadł 
do rowu, jego kierowca zginął na 
miejscu, a pasażer Marian R. do­
znał ciężkich obrażeń i przebywa 
w sznitalu. (ad)

Jak kształcić inżynierów?
Posiedzenie Rady Głównej NOT

Szkoła średnia czy uczelnia ma za zadanie przygotować 
przyszłego technika i inżyniera do zawodu, a nie uczyć go 
poszczególnych metod wykonawstwa. To znamienne stwier­
dzenie padło na posiedzeniu Rady Głównej Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej, która obradowała 7 bm. w Warszawie. 
Tematyka dyskusji koncentrowała się na problemach re­
konstrukcji systemu kształcenia kadr technicznych w Polsce.

Kształcenie w średnich szko­
łach technicznych organizowa­
ne jest aktualnie w 281 specjał 
nościach. Fachowcy twierdzą, 
że uzyskiwanie tak wąskiego, 
specjalistycznego przygotowa­
nia jest czynnikiem hamują­
cym proces adaptacji zawodo­
wej. Problem jest w centrum 
uwagi resortu oświaty i wy­
chowania, który zmierza do 
znacznego ograniczenia liczby 
specjalności. Koncepcje zakła­
dają specjalizację dopiero w 
końcowym etapie kształcenia 
oraz w toku pracy zawodo­
wej.

Bardzo podobne problemy 
poruszono w dyskusji w od­
niesieniu do uczelni technicz­
nych, dla których aktualnie

przygotowuje się zmiany pro­
gramowe. Nowe plany i pro­
gramy nauczania mają być 
wprowadzone od 1973/74 r. 
Główne kierunki zmian zakła­
dają dostosowanie systemu 
kształcenia do potrzeb rozwo­
ju gospodarki i nauki; zapew­
nienie szerokiego profilu wy­
kształcenia przy jednoczesnym 
ograniczeniu liczby specjal-

cego absolwentom jednako­
wy poziom wiedzy i taki sam 
tytuł zawodowy. Takie studia 
w zakresie poziomu wiedzy 
powinny być zbliżone do obec­
nego poziomu magisterskie­
go. przy jednoczesnym bar­
dziej wyraźnym określeniu 
sylwetek zawodowych absol­
wentów poszczególnych kie­
runków i specjalności. (PAP)

IW® NIK A

Konkursowe seminarium ZMS
W auli Wyższej Szkoły Ekono-

micznej Poznaniu
się dzisiaj trzydniowe

rozpocznię 
ogólnopoi-

ności; 
cenią, 
metod

Nie 
warto

skrócenie 
a także 

i technik 
wnikając

cyklu kształ- 
modernizację 
nauczania.
w szczegóły

podać, że projekt no-

Kampania sprawozdawczo
-wyborcza PZPR
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czególnych członków partii w 
realizację zadań nakreślonych 
w programach, krytykuje się 
też po imieniu członków łamią 
cych dyscyplinę partyjną. 
Kampania charakteryzuje się 
również małą liczbą postula­
tów zgłaszanych pod adresem 
władz nadrzędnych.

W dyskusjach wiele mówi się 
o sprawach produkcji, jej orga­
nizacji i zarządzaniu. Krytycz­
nie ocenia się zabezpieczenie 
realizacji zadań planowych 
oraz wykorzystywanie i zagos­
podarowanie istniejących re­
zerw produkcyjnych. W ZNTK 
Poznań i w HCP wiele wypo­
wiedzi dotyczyło niewłaściwe­
go gospodarowania surowca­
mi i materiałami, ochrony mie

nia społecznego, wypadkowoś­
ci przy pracy oraz działalnoś­
ci organizacji młodzieżowych.

W urzędach i instytucjach 
podkreślano potrzebę wdraża -
nia nowych metod i form pracy 
administracyjnej w lik
widacji biurokracji i 
mu.

W środowiskach

celu lik-
formaliz-

wiejskich

Zaprenumeruj „Głos“
W„Ruchu“ tylko dolObm

Tylko prenumerata gwaran­
tuje systematyczne otrzymy­
wanie „Głosu Wielkopolskie­
go". Należność za prenume­
ratę przyjmowana jest na 
okresy nie mniejsze niż kwar 
tał bez żadnych ograniczeń 
i można ją wpłacać do rąk 
listonosza lub przy okienku 
pocztowym względnie prze­
kazem na konto „Ruchu".

Cena prenumeraty kwar­
talnej wynosi 39 zł. Można też 
zaabonować „Głos" na pół­
rocze za 78 zł, lub na cały 
rok — 156 zł.

Obecnie — do 10 grudnia 
można dokonywać wpłat na 
prenumeratę na I kwartał 
1973 roku lub na I półrocze 
i cały rok 1973 — za pośred­
nictwem blankietów PKO na 
konto Przedsiębiorstwa Upow 
szechnlenia Prasy I Książki 
„Ruch", Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka 9, numer konta 
PKO 5-6-151.

Do 15 grudnia prenumeratę 
można sobie zapewnić u lis­
tonoszy bądź w obwodowych 
urzędach pocztowych.

W przypadku wystąpienia ja­
kichkolwiek trudności z opła­
ceniem prenumeraty prosimy 
Informować o tym bezpośred­
nio redakcję listownie, lub te­
lefonicznie pod nr 657-18.

kampania toczy się głównie wo 
kół problemów gospodarczych 
nurtujących mieszkańców wsi, 
przykładowo: usprawniania od 
bioru płodów rolnych, naprawy 
dróg lokalnych i mostów, tele­
fonizacji wsi sołeckich, dosto­
sowywania kursów PKS do 
życzeń ludności. Dużo uwagi 
poświęca się wykorzystywaniu 
rezerw w rolnictwie, dalszej in­
tensyfikacji hodowli, uspraw­
nianiu sprzętu zbóż i okopo­
wych. (W tym aspekcie bardzo 
krytycznie oceniano pracę 
MBM-ów, kółek rolniczych i 
gminnych spółdzielni).

Generalnie biorąc dyskusję 
w tegorocznej kampanii ocenia 
się jako konstruktywną i wy­
rażającą troskę o konsekwent­
ne realizowanie postanowień 
Uchwały VI Zjazdu.

W składzie wybranych dotąd 
władz partyjnych znaczny jest 
udział robotników. Nastąpił dal 
szy wzrost udziału we wła­
dzach kobiet i przedstawicieli 
młodzieży, (ms)

Wtych dniach minęły dwa 
lata od chwili, kiedy 
kanclerz NRF, Willy 

Brandt, podpisał w Warszawie 
pamiętny układ z Polską. 
Układ, na podstawie którego 
także NRF uznała definity­
wnie polską granicę zachodnią 
na Nysie, Odrze i Bałtyku. 
Dwa lata dzielące nas od war 
szawskiej wizyty zachodnionie 
mieckiego szefa rządu wypeł­
niły ważkie i brzemienne dla 
całej Europy wydarzenia. No­
wa polityka wschodnia NRF, 
prowadzona przez koalicyjny 
rząd SPD — FDP, wbrew za­
ciekłemu oporowi całej boń- 
skiej prawicy, utorowała sobie 
drogę i stała się trwałym czyn 
nikłem ogólnoeuropejskiej sta­
bilizacji, normalizacji oraz bez
pieczeństwa.

Podpisanie 
układu Polska 
dziło złożenie

w Warszawie 
— NRF poprze 
podpisów pod

Wspólny fotel na bawarska modłę.

iiiiiniiiiiiiiiiiiiiiRiiiiiii 
Dz^ielszy serwis lntormacv|nv o 
pracowała Bogna Wojciechowska

układem NRF — ZSRR posia­
dającym kluczowe znaczenie 
nie tylko dla dalszego rozwoju 
bilateralnych stosunków mię­
dzy Moskwą a Bonn, lecz rów 
nież dla całej Europy. Debata 
ratyfikacyjna Bundestagu, pod 
czas której starły się ze sobą 
frontalnie dwie przeciwstawne 
koncepcje polityczne, była ko­
lejnym etapem dojrzewania 
nowej, bardziej realistycznej 
świadomości ogółu obywateli 
NRF. W rezultacie ratyfikacji 
układów wschodnich otworzy­
ła się przed Bonn możliwość 
normalizacji stosunków z Pol­
ską i innymi krajami socjali­
stycznymi. Nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy Bonn a Warszawą było już 
tylko naturalną tego faktu kon 
sekwencją.

Wynik ostatnich wyborów 
w państwie położonym między 
Łabą a Renem przypieczęto­
wał pewien okres rozwojowy.

wego podziału studiów tech­
nicznych na kierunki i specjał 
ności — szeroko przekonsul­
towany — zakłada utworzenie 
66 szerokich specjalności za­
miast dotychczasowych 156. 
Ta istotna zmiana wynikła z 
jednoznacznego poglądu, że 
liczne specjalności nie dają 
możliwości dobrego przygoto­
wania inżynierów, stwarzają 
kłopoty z ich zatrudnieniem 
w przemyśle, ograniczają moż­
liwości awansu. Stad — węż­
sze specjalizowanie trzeba 
przewidzieć dopiero na stu­
diach podyplomowych.

Wiele kontrowersyjnych o- 
pinii budzi kształcenie dwóch 
typów inżynierów. W tej istot­
nej sprawie oddajmy głos 
uchwale podjętej przez Radę 
Główną NOT na zakończenie 
posiedzenia. „Należy przychy­
lić się do wniosków o celo­
wości wprowadzenia systemu 
kształcenia inżynierów, dają-

Przez grudzień 
— ponad plan

Dokończenie ze str. 1

Do końca br. zapewnią dodat­
kową produkcję wartości 30 
min zł.

Przedsiębiorstwo Produk- 
cyjno-Remontówe Energetyki z 
Czerwonaka 4 bm. wykonało 
roczne zadania wartości 129,7 
min. zł Zrealizowano tu także 
za 2,3 min. zł dodatkową pro­
dukcję i usługi, zgłoszone do 
banku „20 miliardów”. Wyni­
ki te będą oczywiście powięk­
szone o rezultaty pracy przed­
siębiorstwa do końca br. (zs)

Polska NRF

Nauka pomaga 
normować czas pracy
W dniach 8—9 grudnia odby 

wa się w Poznaniu Sympo­
zjum poświęcone problemom 
ergometrii w medycvnie wspM 
czesnej, ściślej metodom bada 
nia wydatku energetycznego 
człowieka. Badania tego rodzą 
ju wykonuje się w różnych wa 
runkach codziennego życia: w 
spoczynku (np. u chorego ce­
lem oznaczenia przebijany ood 
stawowej), w czasie dowolnej 
pracy zawodowej (np. u robot­
nika w fabryce lub górnika w 

kopalni), w czasie leczenia szpi 
talnego (np. u chorego na za­
wał serca w czasie ćwiczeń re 
habilitacyjnych).

Badany oddycha normalnym po 
wietrzem atmosferycznvm przez 
odpowiednią maskę lub wentyl, 
wydycha je natomiast do specjal­
nego zbiornika (worka Douglasa 
lub respirometru). Oblicza się 
ilość tego powietrza na minutę, a 
próbkę powietrza oddechowego 
poddaie się analizie chemicznej, 
określając w nim zawartość tlenu, 
którego zużycie jest miara prze­
mian energetycznych ustroju, obli­
cza się w ten sposób wydatek 
energii w czasie danej czynności. 
Pozwala to ustalić „ciężkość” da­
nej pracy, i normować czas pra­
cy, przerwy wypoczynkowe, kalo- 
ryczność pożywienia i in.

Sympozjum zostało zorgani­
zowane przez Pracownię Fizjo 
logii Klinicznej Instytutu 
Nauk Fizjologicznych Akade­
mii Medycznej przy współu­
dziale Komisji Badań Wpływu 
Ćwiczeń Fizycznych na Orga­
nizm Komitetu Fizjologii PAN.

(bw)

Ruszyła kolejka 
na Kasprowy

3 dni przed terminem zosta­
ła uruchomiona po jesiennym 
remoncie kolejka linowa na 
Kasprowy Wierch. Wczoraj 
od godzin porannych, na naj­
popularniejszą turystyczną gó­
rę w Polsce zaczęli już wyjeż­
dżać narciarze. Rozpoczął się 
sezon. (PAP)

skie seminarium studentów pod 
nazwą „NRD. NRF a Polska — 
nowa sytuacja”. zorganizowane 
przez Zarzad Uczelniany Związku 
Młodzieży Socjalistycznej i Koł0 
Nauk Politycznych przy WSE.

Na zaproszenie organizatorów 
chęć uczestnictwa w seminarium 
zgłosili przedstawiciele niemal 
wszystkich środowisk studenckich 
w kraju, a także członkowie Stu­
denckiego Stowarzyszenia Przy­
jaciół ONZ. Seminarium mieć bę­
dzie charakter konkursowy: naj­
lepsze prace studentów zostaną 
nagrodzone i opublikowane, (mb)

Problemy radiofonii
W auli Technikum Handlowego 

odbyła się wczoraj narada Śrotło- 
wiskowa na temat problemów 
współczesnej radiofonii. Organi- 
zatorem naradv była Sekcja 
Elektroniki i Komunikacji oddzia­
łu poznańskiego Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich. W kilku wy 
głoszonych referatach oraz dysku­
sji omawiano miedzy lnnvmi po­
stęp w produkcji nowoczesnych 
urządzeń radiowych domowego 
użytku oraz warunki odbioru ra­
diowego na terenie województwa 
poznańskiego, (k)

Plenum CRZZ
Dokończenie ze str. 1

Instancje związkowe powin­
ny zwrócić baczniejszą uwagę, 
aby różnorodne świadczenia 
socjalne nie były wykorzysty­
wane przez jednostki aspo­
łeczne.

Lepsze wykonywanie zadań 
produkcyjnych, dalszy wzrost wv- . 
dajności oracv i ooorawa warun­
ków socjalnych zależą od właści­
wie ukształtowanych stosunków 
międzyludzkich w zakładach pra­
cy. Ruch zawodowy powinien b'ć 
organizatorem aktywności i ini­
cjatywy zawodowej załóg zdro­
wej rywalizacji o najlepsze wyni­
ki w pracy.

Plenum podjęło uchwałę w 
sprawie realizacji postano­
wień VII Kongresu Związków 
Zawodowych oraz zadań spo- 
leczno-gospodarczvch w 1973 r.

Uchwała zaleca wszystkim in­
stancjom. by wspólnie z admini- . 
stracja gosnodarcza podjęły nie­
zbędne kroki dla pomyślnego wy­
konania zadań br.. a także odpo­
wiednie nrzedsiewziecia organiza- 
cyjno-techniczne. umożliwiające 
przyjęcie ambitnych nlanów nro- 
dukcji na rok przyszły. Za szcze­
gólnie pilne uznaie sie wnikliwe 
rozpatrzenie i realizacie wszyst­
kich słusznych wniosków i nostu-
latów zgłoszonych kamnanii
sprawozdawczo-wyborczej.

Plenum podjęło też uchwałę 
w sprawie Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia, w 
której zwraca sie do wszyst­
kich ludzi pracy z apelem o 
podejmowanie dobrowolnych 
świadczeń pieniężnych oraz 
czynów społecznych dla przy­
spieszenia realizacji programu 
rozwoju ochrony zdrowia w 
naszym kraju. PAP)

Próba dwóch lat
Na tle faktów i perspekty­

wy dwóch lat. dzielących nas 
od warszawskiej wizyty W. 
Brandta, odnotować można z 
polskiego punktu widzenia kil 
ka dalszych refleksji.

Refleksja numer jeden po­
siada poniekąd historiozoficz­
ną naturę. Z perspektywy war 
szawskiej rozwój kwestii nie­
mieckiej w Europie był zawsze 
wykładnikiem określonego ukła 
du sił na obszarze naszego kon 
tynentui Uznanie przez Willy 
Brandta realiów powojennego 
statusu polityczno-terytorial- 
nego Europy stanowiło wyraz 
elementarnego rozsądku poli­
tycznego tego męża stanu, któ­
ry, odmiennie niż wielu / in­
nych przedstawicieli kół poli­
tycznych w Bonn, nie zamie­
rzał uprawiać polityki poboż­
nych życzeń, lecz taką, która 
ułatwi NRF odnalezienie dro­
gi do dzisiejszej Euroov.

U podstaw dokumentu, który 
Willy Brandt podpisał dwa lata 
temu, leżało więc przekonanie, że 
żyjąc w zgodzie z podstawowymi 
faktami, innej alternatywy szukać 
nie można, bo po prostu innej 
alternatywy nie ma. Ten sam zdro 
wy rozsądek przeważył w świado 
mości dużej części społeczeństwa 
NRF — zwłaszcza młodszego poko 
lenia, i dlatego ostatnie wybory 
zakończyły się dużym osobistym 
sukcesem Willy Brandta.

Okoliczność, że nastąpiło to nie 
mai bezpośrednio po parafowaniu 
podstawowego układu między 
Bonn a Berlinem, w którym NRF 
uznała w sensie prawa międzyna­
rodowego NRD, posiada dodatkowe 
ważne znaczenie. Wszystko to spra 
wia, że dla Polaków płynie stąd 
następujący morał: układ sił, któ-

ry zrodził tak pozytywne dla Pol­
ski skutki, leży u podstaw proce­
su normalizacji między Warszawą 
a Bonn; zać umacnianie tego ukła 
du sił stanowi logiczne następstwo 
nie tylko przynależności Polski do 
wspólnoty państw socjalistycznych, 
lecz jest także podstawowym skła 
dnikiem polskiej racji stanu.

Refleksją druga dotyczy źró 
deł sukcesu odniesionego w 
ostatnich wyborach przez SPD 
i FDP. Komentując to wyda­
rzenie z głębokim zadowole­
niem, wielu obserwatorów z 
Zachodu i Wschodu podkreśla 
ło, że sukces Willy Brandta 
mógł być odniesiony dzięki do 
brym stosunkom nawiązanym 
przez jego rząd z Moskwą, War 
szawą i innymi socjalistyczny­
mi stolicami. Nie inaczej było 
zresztą ze zwycięstwem wy­
borczym prezydenta Nixona 
w USA, które jak powszechnie 
wiadomo, w niemałym stop­
niu stanowiło wykładnik jego 
bardziej realistycznej polity­
ki zagranicznej wobec ZSRR i 
całego socjalistycznego Wscho 
du.

Fakt, że o wynikach wyborów 
w głównych państwach zachodnich 
decyduje w niemałej mierze stosu 
nek ich rządów do krajów socjali 
stycznych, stanowi znamienny prze 
jaw naszej epoki. Co więcej, kon­
sekwencja okazana przez nowy 
rząd SPD — FDP w realizacji zobo 
wiązań podjętych wobec Polski, 
NRD i innych państw socjalistycz 
nych, będzie nadal jedną z istot­
nych nieodzownych przesłanek dal 
szego powodzenia obecnej koalicji 
rządowej w NRF.

Trzecia polska refleksja od­
notowana na marginesie ukła
du Polska NRF sprzed

dwóch lat, dotyczy perspektyw, 
jakie otwierają się, przed pro­
cesem normalizacyjnym mię­
dzy Bonn a Warszawą. Nawią 
zanie stosunków dyplomatycz­
nych między PRL a NRF tra­
ktowaliśmy i traktujemy jako 
początek, a nie finał, procesu 
normalizacji. Ten ostatni jest 
wieloetapowy i posiada swoją 
wewnętrzną logikę. Jeżeli obu 
stronnie okazywane rozsą­
dek i dobra wola kierować 
będą dalszym tokiem procesu 
normalizacyjnego, wówczas, 
jak to było podczas niełatwych 
przecież i długotrwałych roko­
wań między Warszawą a Bonn 
przed podpisaniem układu z 
grudnia 1970 r., zatriumfują w 
końcu obustronne korzyści i po 
łożone zostaną rzeczywiste, a 
nie tylko papierowe, podstawy 
pod dobre i konstruktywne sto 
sunki polsko-zachodnioniemiec 
kie.

Innymi słowy, pamięć o ukła 
dzie sprzed dwóch lat oraz 
analiza wydarzeń, które nastą 
piły w Europie między podpi­
saniem układów wschodnich a 
ich realizacją, skłaniają do 
wniosku, że normalizacja for- 
malno-nrawnych stosunków 
winna być w dalszej kolei lo­
sów dowartościowana pełną 
normalizacją między Polską a 
NRF. Ze istnieje w tym kie­
runku całkowita dobra wola 
strony polskiej — udowadniać 
nie trzeba. Chcielibv§my. żeby 
to samo można było powie­
dzieć o stronie drugiej, a wiec 
zachodnioniemieckiej.

IGNACY KRASICKI
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Jest dobrze 
może być lepiej

Za kilka tygodni miną dwa 
lata od chwili, kiedy I 
sekretarz Komitetu Cen 

tralnego PZPR — Edward Gie 
rek powiedział do całego na­
rodu polskiego: dajcie nam 
dwa lata na uporządkowanie 
gospodarki. Słowa te padły w 
dniach ciężkich, kiedy nowe 
kierownictwo partii podejmo­
wało trud usunięcia kryzysu 
politycznego i przywrócenia 
zaufania między społeczeń­
stwem a kierownictwem par­
tii, usunięcia rozbieżności mię 
dzy teorią i praktyką, a nade 
wszystko przywrócenia właści 
wego miejsca jednej z podsta­
wowych zasad socjalizmu: 
sprawie troski o dobro ludzi 
pracy.

Wiele elementów ówczes­
nych koncepcji wynikających 
ze strategii społeczno-poli­
tycznego i gospodarczego roz­
woju kraju przybrało dzi­
siaj, po dwu latach, 
skonkretyzowane kształ­

ty zadań programowo-plani- 
stycznych. Przypomnijmy nie­
które dokonania. Przebudowa 
no więc i dostosowano do no­
wych zadań plan 5-letni. Koń 
czy się prace nad planem per­
spektywicznym rozwoju kraju 
i planem przestrzennego zago­
spodarowania kraju. Nawia­
sem mówiąc, nigdy w historii 
nie mieliśmy takiego planu. 
Wspomni jmy także 20-letni 
program przyśpieszenia budów 
nictwa mieszkaniowego, mają­
cy w rezultacie na celu zapew 
nienie każdej rodzibie samo­
dzielnego mieszkania. Wymień 
my reorganizację administra­
cji państwowej na najniższym 
ale wcale nie najmniej waż­
nym, szczeblu. Po raz pierwszy 
opracowano w takiej skali 
kompleksowy program pracy 
ż młodzieżą, przez młodzież i 
dla młodzieży, jak to uczynio­
no na VII Plenum KC. Do koń 
ca roku ma być zakoń­
czone przygotowywanie ra­
portu o stanie oświa­
ty, który bidzie punktem 
wyjścia do dyskusji nad opra­
cowaniem systemu edukacji 
narodowej. Przygotowano no­
wy, bardziej dostosowany do 
obecnej sytuacji plan rozwoju 
rolnictwa i przemysłu rolno- 
spożywczego. Opracowano —i 
już przystąpiono do jego wdra 
żania — program masowej ko 
munikacji samochodowej, oso 
bowej i miejskiej, w oparciu 
o uruchomienie produkcji licen 
cyjnej samochodów małolitra­
żowych i autobusów. Zabrano 
się do konsekwentnej długo­
falowej modernizacji dróg i 
kolei.

Mamy szanse
Listę tę można by jeszcze 

długo zapisywać. Dla każdego, 
kto ma oczy otwarte i umie pa 
trzeć jest jasne, że z takim roz 
machem i w oparciu o tak real 
ne przesłanki jeszcze nie dzia­

łaliśmy. I dla każdego świa­
tłego obywatela jest jasne, że 
wcale nie powiedzieliśmy 
wszystkiego. Stać nas bowiem 
na więcej.

W ciągu minionych dwóch 
lat mogliśmy się przekonać, że 
nakreślona przez partię stratę 
gia rozwoju społeczno-gospo­
darczego znajduje swe urzeczy 
wistnienie zarówno w skali 
społecznej jak i indywidual­
nej. To, co przed dwoma laty 
było teoretycznym założeniem 
dzisiaj jest w pełni odczuwal­
ną praktyką. 20-procentowy 
wzrost produkcji przemysło­
wej, 17,2-procentowy wzrost 
dochodu narodowego i prawie 
12-procentowe podniesienie 
realnych płac osiągnięte w cią 
gu niespełna 2 lat — to nie­
które elementy dzisiejszej rze­
czywistości. A do tego dodać 
trzeba dalsze zamrożenie na 
rok 1973 cen na podstawowe 
artykuły spożywcze. Warto 
przy okazji wiedzieć, że z 
tego, tylko tytułu państwo prze 
znacza 25 miliardów złotych 
na tak zwane cele dotacyjne.

Wszystkie nasze dotychcza­
sowe osiągnięcia, wszystko, co 
zrobiliśmy w ciągu dwóch lat, 
świadczy o tym, że możemy 
oczekiwać 19-procentowego 
wzrostu płac realnych w dwa 
lata po VI Zjeździe. Oznacza 
to, że w tym czasie mamy 
szansę osiągnąć tyle, ile żarnie 
rzaliśmy osiągnąć w ciągu ca­
łego obecnego planu 5-letniego 
i prawie dwa razy więcej niż 
w poprzednim 5-leciu. Jak naj 
większy wzrost płac realnych 
jest teraz dla nas sprawą pod 
stawową. Znacznie ważniejszą 
niż wszelkie bardziej i mniej 
pilne problemy socjalne, któ­
rych nazbierało się do rozwią­
zania wcale niemało. Pamię­
tajmy bowiem o jednym: w 
żadnym kraju socjalistycz­
nym nie ma takiego tempa po 
prawy poziomu życiowego jak 
u nas. Utrzymanie takiego 
tempa — w czym zaintereso­
wany jeet każdy człowiek pra­
cy — zmusza do przestrzega­
nia pewnej hierarchii potrzeb 
i kolejności ich zaspokajania.

Matka wszystkich rezerw
Stopień tego zaspokajania w 

ogromnym stopniu zależy od 
nas samych. Powtarzam z upo 
rem tę tezę przy wszystkich 
niemal okazjach. Im wyższy 
będzie stopień zaangażowania 
jednostek, kolektywów, grup i 
warstw społecznych w codzien 
ną pracę i im większa wydaj­
ność pracy, tym szybciej będą 
rosły nasze zarobki i zasobność 
kraju. Czynnik subiektywny, 
czyli jakość naszej pracy —ro 
botnika, rolnika, urzędnika, 
pracownika instytucji czy ja­
kiegokolwiek biura — jest bo 
wiem czynnikiem rozstrzygają 
cym w rozwoju społeczno-go­
spodarczym kraju. Kryje w so 

bie ogromne rezerwy. Znacze­
nie tego czynnika, przez który 
rozumieć należy ludzkie zaan­
gażowanie, inicjatywę w roz­
wiązywaniu różnorakich trud­
ności, a nade wszystko solidne 
i uczciwe wykonywanie obo­
wiązków i zadań na co dzień, 
ciągle będzie rosło. Rezerwy 
tkwiące w ludziach w stopniu 
ich zaangażowania, w ich su­
biektywnym podejściu do pra­
cy są matką wszystkich re­
zerw, którymi dysponujemy i 
możemy rozporządzać dzisiaj, 
jutro i pojutrze.

Najpierw praca
Rok temu toczyły się obra­

dy VI Zjazdu PZPR, który mię 
dzy innymi przyniósł uchwałę 
o znaczeniu daleko wybiegają­
cym poza ramy dokumentu 
tylko partyjnego. Dzisiaj w 
niespełna dwa lata po grudnio 
wym przełomie w partii i w 
rok po VI Zjeździe PZPR moż­
na powiedzieć, że droga którą 
poszło kierownictwo partii jest 
drogą słuszną, a zadania wy­
sunięte przez partię nie tylko 
przemówiły do wyobraźni ca­
łego społeczeństwa, lecz rów­
nież potrafiły porwać ogromną 
jego większość i wciągnąć do 
solidnej., uczciwej, dobrej ro­
boty. A jest to obowiązek pod 
stawowy. „Pracujmy dobrze, 
sprawnie i solidnie, wykonuj­
my jak najszybciej i jak najle 
piej to. co mamy wykonać” — 
oto jak ja rozumiem obowią­
zek realizacji uchwały VI 
Zjazdu. A tymczasem nie brak 
różnych „niby-aktywistów”. 
którzy wręcz delektują się 
.twórczym rozwijaniem” uchwa 
ły VI Zjazdu. To są niebez­
pieczni „twórcy”. Zamiast so­
lidnie wykonywać to, co do 
nich należy, zamiast po pro­
stu uczciwie pracować, trwo­
nią czas na tym „twórczym” 
rozwiianiu spraw, których isto 
ty widocznie sami nie rozu­
mieją, a konkretne treści to­
pią w gadulstwie, ogólnikach 
sloganach i frazesach bez śla­
du wartościowych treści. Twór 
cze rozwijanie uchwały jest 
potrzebne i to nawet bardzo. 
Trzeba jednak zachować wła­
ściwą kolejność, najpierw pra 
ca, a dopiero potem twórcze 
rozwijanie. Pracy nie można 
zastąpić niczym. Praca jest 
obowiązkiem pierwszym i pod 
stawowym.

Myślę, że gdyby wszyscy ten 
obowiązek wykonywali solid­
nie, to wyniki minionych 
dwóch lat mogłyby być jeszcze 
lepsze. I w tym kontekście re­
zerwy tkwiące w nas samych, 
a więc czynnik subiektywny, 
są rzeczywiście matką wszyst 
kich rezerw.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Z Koszalina 
w świat

Spółdzielnia Pracy Ozdób Choin­
kowych w Koszalinie wytwarza 
rocznie około 12 milionów bom­
bek, z czego znaczna część — 
70 proc, wędruje za granicę, m. 
m. do USA, Kanady, Anglii, Frań 
cji i Włoch. W tym roku dodat­
kową produkcję wartości pół mi­
liona złotych załoga wniosła do 
banku „20 miliardów". Koszaliń­
ska Spółdzielnia, posiadająca 
również oddziały w Sławnie I 
Darłowie, zatrudnia prawie wy­
łącznie kobiety. W przyzakłado­
wej szkole zawodowej zdobywa 

zawód 36 dziewcząt.
Na zdjęciu: Jadwiga Mliczek pre­

zentuje koszalińskie wyroby.

Fot — CAF

Cała poznańska kultura 
na Starym Rynku?

Coraz bardziej powszechne 
staje się u nas obecnie 
dążenie do stworzenia 

rzeczywiście szerokiego i 
chłonnego rynku plastyki 
współczesnej, wyprowadzenie 
jej z kręgu bezpośredniego, 
grubo niewystarczającego, me 
cenatu państwa, znajdywanie 
dla niej po prostu innych jesz 
cze, poza państwem, nabyw­
ców.

Z tych przesłanek myślo­
wych narodziły się w Warsza­
wie I Ogólnopolskie Targi Pla 
styki, podjęto długofalowy pro 
gram rozbudowy punktów han 
dlowych i galerii komercjal­
nych „Desy”, zdecydowało się 
też wreszcie to przedsiębior­
stwo otworzyć wzorem „Cepe­
lii’’ swoje punkty sprzedaży 
dzieł polskiej plastyki współ­
czesnej za granicą. Równole­
gle z tym stworzone zostały 
ułatwienia dla turystów z za­
granicy pragnących wywieźć 
z Polski, za dewizy, przedmio­
ty o charakterze artystycznym. 
Oczywiście, nie antyki i stare 
obrazy, gdyż przed wywozem 
tych przedmiotów bronimy się, 
lecz prace plastyków współ­
czesnych, te które posiadamy 
u siebie w nadmiarze. Mamy 
bowiem w Polsce już obecnie 
7 000 zawodowych plastyków 
— członków ZPAP dostarcza­
jących co roku multum no­
wych dzieł.

Zanim więc rynek wewnętrz 
ny okaże się dość chłonny, 
nim wytworzy się społeczne za 
potrzebowanie na obrazy, rzeź 
by czy tkaniny, a wraz z nim 
nawyk kupowania tych rzeczy 
dla siebie, dla domu, warto 
starać się zainteresować tymi 
przedmiotami także odbiorców 
zagranicznych. Dlatego też od 
1 stycznia 1973 r. salony pląs 
tyki współczesnej PP „Desa” 
otrzymają uprawnienia sprze­

daży dewizowej, a Poznań ja­
ko miasto turystów zagranicz 
nych i Targów otrzyma je 
wraz z Warszawą, Krakowem 
i Gdańskiem w pierwszej ko­
lejności.

Próba torowania drogi no­
wym salonom wystawienni­
czym, łączącym działalność po 
pularyzatorską z handlową, zna 
lazła w wielu miastach Polski 
zrozumienie władz lokalnych. 
Szczecin przeznaczył w swym 
nowym centrum na użytek 
„Desy” lokal o powierzchni 
ekspozycyjnej — 500 metrów 
kwadratowych, o utworzenie 
tego typu placówki zabiega 
Zielona Góra. Warszawa otrzy 
mała dziewiąty już salon 
„Desy”, od niedawna własną 
„Desę” współczesną ma też No 
wa Huta.

Rozbudowa komercjalnych 
galeryjek i punktów sprzedaży 
dzieł sztuki była też, jak pa­
miętamy, jednym z głównych 
postulatów poznańskiego Wal­
nego Zjazdu Związku Rolskich 
Artystów Plastyków. Nikt bo­
wiem w większym stopniu niż 
sami plastycy nie jest bardziej 
zainteresowany stworzeniem 
podstaw nowoczesnego rynku 
zbytu na ich prace.

W sprawę sztuki zaangażo­
wało się także Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, a wraz z nim 
resort handlu, który zdecydo­
wał się nawet na inwestycje: 
budowę specjalistycznych skle 
pów z dziełami sztuki za gra­
nicą. Powołany niedawno do 
życia Fundusz Rozwoju Plas­
tyki oparty został bowiem 
głównie na zyskach pochodzą 
cych ze sprzedaży dzieł sztu­
ki w kraju i za granicą. Fun 
dusz ten ma przecież stworzyć 
podstawy ekonomiczne rozwo 
ju wielu niedoinwestowanych 
dyscyplin sztuki współczesnej: 

malarstwa monumentalnego, 
tkaniny, rzeźby.

Na tym tle, zastanawiająca 
jest decyzja kierownictwa po­
znańskiego handlu o eksmisji 
ze śródmieścia (z ul. Czerwonej 
Armii) jedynego w Poznaniu 
Salonu Plastyki Współczesnej 
PP „Desa”, funkcjonującego w 
tym miejscu 21 lat. Słyszy się, 
iż salon ten ma być — w ra­
mach modelowania na nowo 
ciągów handlowych w śród­
mieściu — przemieszczony na 
poznański Stary Rynek. Lecz 
konkretnie delegaturze „De­
sy” nic w tej mierze nie zako­
munikowano. Co więcej, ka­
mieniczka przy Starym Ryn­
ku, mieszcząca inną placówkę 
„Desy” ma zostać wkrótce pod 
dana generalnemu remontowi, 
w wyniku którego, w oparciu 
o ustalenia Konserwatora Miej 
skiego, powierzchnia zajmowa 
na przez przedsiębiorstwo uleg 
nie pomniejszeniu.

Dyskusyjna jest koncepcja 
skomasowania na Starym Ryn 
ku wszystkich placówek 
handlowych o profilu artys­
tycznym, zważywszy rozleg­
łość półmilionowego Poznania. 
Mamy również na myśli jedno 
czesny zamiar usunięcia 
dwóch księgarni z ul. Czer­
wonej Armii i usytuowania 
ich także na Starym Rynku 
(dwie obok siebie!), przy czym 
— jak już pisaliśmy — nie ma 
dotychczas gwarancji, czy no­
we lokale zostąną na czas 
przygotowane.

Uważamy za celowę ponow­
ne rozważenie potrzeb placó­
wek wprawdzie handlowych, 
lecz służących kulturze. Pośród 
nich „Desa” może i powinna 
poszerzać swą działalność w 
naszym mieście, a nie ją ogra 
niczać.

O. B.

Kto nie zna odwiecznego pro­
blemu papierów na boisku 
szkoły po dużej przerwie, wy 

padów podczas tej przerwy do po­
bliskiego kiosku czy sklepiku po 
ciastko lub oranżadę? A gdy na głos 
dzwonka zbiega się cała czereda i 
hurmem rzuca w drzwi szkoły..-

Uśmiechają się dziwnie, słucha­
jąc tej „wizji”, opartej przecież m. 
in. o obserwację ich własnej szkoły. 
A potem „referują”. Nie na pokaz, 
bo nasze uczestnictwo w tym posie­
dzeniu Młodzieżowej Rady Szczepu 
jest raczej przypadkowe, nie było z 
góry planowane. Normalnie bierze 
w nim udział także dyrektor szko­
ły...

Rada ta została przy Szkole Pod­
stawowej nr 7 w Poznaniu na Jeży­
cach powołana w początkach bieżą­
cego roku szkolnego z inicjatywy 
Rad Drużyn i Rady Szczepu, w 
uzgodnieniu i przy aktywnym po­
parciu dyrekcji szkoły. Przejęła ona 
całkowicie funkcje współgospoda­
rza szkoły („— Dyrekcja obdarzyła 
nas zaufaniem, dając władzę w rę­
ce” — powie dziennikarzowi ko­
mendantka MRS. uczennica klasy 
VIII. zamykając w tym krótkim zda 
niu cały sens ich działania). W skład 
Rady wchodzą uczniowie klas IV— 
VIII. pracujący w zespołach do 
spraw współzawodnictwa i porząd­
ku. imprez, turystyki i wypoczynku, 
estetyki, propagandy. Właśnie do­
konują podsumowania za listopad 
uzupełniając je — na nasza prośbę 
— nieco szerszymi komentarzami.

Do „Dudzika” na oranżadkę nikt 
już nie „skacze”; przy wejściu do 
szkoły stoją dyżurni, którzy takie­
go „skoczka” zatrzymują. Gdy nie 
da rady inaczej, to nawet siłą 
(„— Kilku go złapało i przyniosło... 
Wstyd dla klasy, i punktów mniej 
we współzawodnictwie.-.”). Wcho­
dzenie do gmachu po dużej przer­
wie odbywa się sprawnie, w szyku 
(„— Jak mi nie zameldują, że klasa 
gotowa, nie wpuścimy”), boisko wca 
le nie przypomina wielkiego śmiet­

Tu Młodzieżowa Rada Szczepu...
nika („— Kto powiedział, że mło­
dzież jest nieporządna? Ale jak w 
szkole był jeden pojemnik na śmie­
ci. to komu się chciało do niego z 
papierem lecieć? Wystąpiliśmy do 
dyrekcji, żeby ich kupiła więcej...”).

Dopiero dwa miesiące działa Mło­
dzieżowa Rada Szczepu, więc trudno 
mówić o wielkich osiągnięciach wy­
chowawczych w stosunku do kole­
gów. Zdołała jednak narzucić sens 
zdrowego współzawodnictwa i roz­
bić mit o obowiązku krycia czyichś 
wybryków w imię źle pojętej soli­
darności. inspirując tym samym ze­
społy klasowe do podjęcia walki z 
przejawami pogardy dla pracy i wy­
siłku, z brakiem dyscypliny społecz­

nej. A to już dużo. Nawet bardzo 
dużo. Sprzyja temu m. in. drobiaz­
gowo opracowany system punktacji 
we współzawodnictwie klasowym i 
zagwarantowanie ze strony dyrek­
cji każdorazowemu zwycięzcy (pod­
sumowania dokonuje się raz w mie­
siącu) konkretnych nagród.

Gdy deszcz pada , komisja do 
spraw imprez stara się urozmaicić 
przerwę nadawaniem przez głośnik 
piosenek, sekunduje jej w tym ko­
misja do spraw propagandy.

Ale największą dumą Młodzieżo­
wej Rady Szczepu jest herbaciarnia. 
Ta. o której nawet dyrektor szkoły 
mawiał, że prędzej mu kaktus wy­
rośnie... Kaktus nie wyrósł, ale za to 
znalazł się kącik w korytarzu, w 
którym ustawiono ławki, znalazło 
się miejsce w pokoiku woźnej na za­
gotowanie wody na herbatę , naczyń 
dostarczyła sama młodzież w ra­
mach ogólnoszkolnej akcji „szklan­
ka”. Rozpracowano dokładnie har­
monogram korzystania z herbaciar­
ni, w oparciu o czas trwania zajęć 
dla poszczególnych klas („— Żeby 
nie musieli skakać do Dudzika.-”), 
sprzedaie się im bony. Komitet Ro­
dzicielski pospieszył z pomocą przy 

samym przygotowywaniu napoju. Gd 
2 grudnia herbaciarnia jest — ku 
ogólnemu zadowoleniu — czynna, na 
dzień wywiadówki w harcówce zor­
ganizowano kawiarenkę dla rodzi­
ców.

Młodzieżowa Rada Szczepu ma już 
na swym koncie balik dla uczniów 
klas pierwszych, ciekawą imprezę z 
okazji Dnia Nauczyciela. Andrzejki 
— i przebogate plany na przyszłość. 
Obok kursu tańca, rozgrywek w 
ping-ponga i wystroju wnętrza szko­

ły — pomoc drużynowych (uczniów 
szkół średnich) dla najsłabszych w 
nauce i własny zespół muzyczny...

Poprzez tę Radę organizacja har­
cerska umacnia swój autorytet w 
szkole, przyciąga młodzież, stwarza 
jej bowiem warunki emocjonalnego 
angażowania się w realizację celów 
ambitnych, wypływających z po­
trzeb własnego środowiska. Wyma­
ga to oczywiście ogromnego zaanga­
żowania ze strony harcerskiego in­
struktora („— Druhna szczepowa to 
czasami wcale ze szkoły nie wycho­
dzi...”). a także zrozumienia ze stro­
ny całego grona nauczycielskiego, 
co niestety, nie zawsze się zdarza Z 
pewnymi oporami przyjmuje ono no­

wość, którą jest udział młodzieży w 
rządzeniu szkołą.

*

Związek Harcerstwa Polskiego 
uzyskał wysoką rangę społeczną, stał 
się jednym z poważnych i cenio­
nych partnerów w wychowywaniu 
młodego pokolenia. Podjął rolę 
rzecznika i reprezentanta potrzeb i 
interesów całego uczniowskiego śro­
dowiska wobec władz szkolnych, 
przy jednoczesnym stawianiu wyma­
gań bezwzględnego przestrzegania 
zasad dyscypliny, ładu i porządku, 
dobrego wykonywania obowiązków, 
które nakłada na to środowisko 
szkoła. W programie i praktyce je­
go działania muszą znaleźć się za­
dania i metody, zdolne zaszczepić 
młodzieży nawyki i cechy Polaka lat 
osiemdziesiątych. Taki program wy­
tyczy V Zjazd ZHP.

Działalność Młodzieżowej Rady 
Szczepu przy poznańskiej Szkole 
Podstawowej nr 7 jest jedną z reali­
zowanych w konkretnym działaniu 
propozycji, zmierzających do tego, 
by organizacja „nadążyła za przy­
spieszeniem”. Nie ma zaś rezerw bo­
gatszych nad te, które może dać 
uruchomienie ideowo-moralnych i 
intelektualnych możliwości człowie­
ka... — jak powiedział Edward Gie­
rek na VII Plenum KC PZPR.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

A GLOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 292 (8954) 8 XII 1972



Tak wyglądał [eden z obrazów skradzionych przez Gratza: XVH-wfeczne dzieło o wybitnej war­
tości zabytkowej i historycznej „Męczeństwo Kartuzów" — po „renowacji". Usunięto oryginal­

ną ramę, obcięto boki.

Z akt MO

„Kolekcjoner”
Z kościoła parafialnego w 

Lidzynie*, powiat nowo- 
tomyski, zniknął obraz 

^Matki Boskiej Turskiej”. Po­
dobny wypadek zanotowano w 
jjednym z kościołów w Macho­
wie, powiat Międzychód. Tutaj 
z kolei, pewnego ranka, któ­
ryś z księży stwierdził z nie­
małym zdziwieniem, że po olej­
nym obrazie „Matki Boskiej 
Rokietnieńskiej” pozostały je­
dynie zarysy jego konturów na 
ścianie...

Oba te zdarzenia nie były 
czymś wyjątkowym. Od pew­
nego czasu z różnych stron 
kraju zaczęły napływać do Ko­
mendy Głównej MO meldunki 
o kradzieżach dzieł sztuki — 
przedmiotów kultu sakralnego. 
Niestety, sprawca (lub spraw­
cy!) pozostawał nieuchwytny. 

Ustalono wszakże na podstawie 
materiałów śledztwa, iż zna on 
doskonale wartość i charakter 
kradzionych przedmiotów, nie 
jest więc dyletantem; co więcej 
— porusza się jakby według z 
góry nakreślonego planu, przy 
czym szczególnym obiektem je 
go zainteresowań są kościoły. 
Te dane, choć nader skromne, 
pozwoliły jednak odpowiednio 
ukierunkować działania.

Minęło kilka tygodni...
Pewnego popołudnia do sa­

lonu nr 1 poznańskiej „Desy" 
przybyła elegancko ubrana nie­
wiasta, w wieku raczej zaawan­
sowanym objawiając chęć odda 
nia do sprzedaży komisowej 
portretu o treści religijnej. 
Swoboda jej zachowania spra­
wiała wrażenie zupełnie natu­
ralnej, ale z wyraźną ulgą przy 
jęła ostateczne załatwienie for­
malności i natychmiast opuści­
ła sklep. Tymczasem pracow­
nik „Desy” długo przyglądał 
się uważnie przyniesionemu 
przez klientkę obrazowi, po 
czym, sięgnąwszy po kartkę, 
odnotował: Iwona Gratz*), miej

Lidzynie i Machowie. Nie przy 
padkowo też osoby, które od­
dały owe płótna do sprzedaży 
komisowej nosiły to samo naz­
wisko.

W pierwszej kolejności zaję­
to się gdańszczaninem. Okaza­
ło się, że 31-letni Józef Gratz, 
zatrudniony na stanowisku kie 
równika jednego z domów kul­
tury na Wybrzeżu, jest z wy­
kształcenia historykiem sztuki. 
Następnie ustalono, że miesz­
kanka Bydgoszczy, 60-letnia 
Iwona Gratz (z zawodu lekarz- 
stomatolog) — to matka J. 
Gratza. Dalsze śledztwo wyka­
zało, że mieszkający w Toru­
niu teść Gratza, 57-letni Karol 
Wileński, jest właścicielem pra­
cowni stolarstwa artystyczne­
go i trudni się m. in. renowacją 
dzieł sztuki.

Po tych ustaleniach z Pozna­
nia wyruszyły niezwłocznie trzy 
ekipy funkcjonariuszy KW MO. 
Jedna z nich złożyła niezapo­
wiedzianą „wizytę” w toruń­
skim warsztacie K. Wileńskie­
go. Znaleziono tam wiele dzieł 
sztuki, których pochodzenia 
właściciel nie potrafił wskazać.

— te też coś takiego...! — „dzi­
wił” się niepomiernie. — Jakim 
cudem t o się tu znalazło?

— A to? — spytał jeden z ofi­
cerów, wskazując księgę w skó­
rzanej oprawie z 1898 roku, noszą­
cą tytuł „Złota Biblia Klasyków”.

Niestety, i tego nie potrafił Wi­
leński wyjaśnić.

Nawiasem mówiąc, owa księ­
ga dotychczas nie wróciła do 
właściciela, albowiem nikt się 
po nią nie zgłosił, mimo licz­
nych komunikatów. Nadal jesz 
cze w niektórych wiejskich 
kościołach — i nie tylko — roz­
rzuconych po całym kraju, nie 
zinwentaryzowane, niszczeją 
cenne nieraz dzieła sztuki, któ­
rych wartości nikt nawet nie 
podejrzewa. Chvba że... wypa­
trzy je oko jakiegoś „kolek- 
cionera”.

Druga grupa oficerów udała się 
do Bydgoszczy, gdzie mieszkała 
Iwona Gratz, trzecia zaś — zjawiła 
się w gdańskim mieszkaniu Józefa 
Gratza. Nie ukrywał on oburze­
nia:

— Ja?! To jakaś tragiczna po­
myłka! Czy panowie wiecie z kim 
rozmawiacie?!

— Ależ wiemy, wiemy. Chcieli- 
byśmy jednak poznać pana bliżej.

☆

Śledztwo dobiegło końca. Ze 
brany materiał pozwolił udo­
wodnić Józefowi Gratzowi kra­
dzieże obrazów oraz innych 
przedmiotów kultu sakralnego, 
wartości blisko 200 tysięcy zło­
tych, z kościołów na terenie 
województw: gdańskiego, łódz­
kiego i poznańskiego. Przestęp 
ca nie działał po omacku. Jako 
student historii sztuki, zatrud­
niany był przy pracach inwen­
taryzacyjnych i wówczas przy­
gotował sobie odpowiedni grunt 
do przyszłego procederu. Kra­
dzione dzieła zbywał osobiście 
w salonach „Desy” w całym 
kraju, bądź korzystał z pomo­
cy matki i teścia. Tak więc 
aktem oskarżenia objęta zosta­
ła również Iwona Gratz, któ­
rej postawiono zarzut paser­
stwa, a także Karol Wileński — 
za paserstwo i rozmyślne uszka 
dzanie dzieł sztuki. Obraz, któ­
ry miał być sprzedany, podda­
wany był w jego warsztacie, w 
celu utrudnienia identyfikacji, 
swoistej „renowacji”. Zmniej­
szano format płótna, ucinając 
— jak pasowało — górę, dół 
lub boki; autentyczne ramy za 
stępowano odpowiednio spre­
parowanymi falsyfikatami; za­
cierano oryginalne napisy, 
umieszczone na płótnie itp...

Sprawa znalazła swój epilog 
na wokandzie sądowej.

mjr ZBIGNIEW BORUCKI

*) Imiona i nazwiska oraz 
nazwy niektórych miejscowo­
ści — zostały zmienione.

© Praca £ Nauka
Kierowcę, może być ren­
cista przyjmę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31832g.'
Szklarzy do oszklenia 
szklarni zaraz przyjmę. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31889g.
Starsze małżeństwo przyj 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31125g.
Dochodząca do prac do­
mowych (3 X w tygod­
niu) potrzebna Czerwonej 
Armii 38 m. 10. 31989g
Malarzy przyjmę zaraz. 
Poznań, ul. Zielona 1 — 
zgłoszenia od godz. 8—9 
lub tel. 728-84 po godz. 15.

____________________ 31606g
Gospodarstwo rolne za­
trudni kobietę z pełnym 
utrzymaniem. Matysiak — 
Poznań, ul. Starołęcka 184. 

31621g
Elektryka ucznia lat 16 — 
przyjmę. Dzierżyńskiego 
71, II ptr. 31498g
Przyjmę szlifierza — gal- 
wanizatora 'oraz ucznia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31551g.
Opiekunka do małego 
dziecka — potrzebna. Moż 
liwość nauki. Cieślak — 
Warszawa, ul. Wrzeciono 
54a m. 28. 2276-K1
Poszukuję osoby, która 
zaopiekuje się 3-letnim 
dzieckiem we własnym 
domu (kilka razy w ty­
godniu) . Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31684g. 
Przyjmę opiekunkę do 
dziecka. Poznań, Osiedle 
Wielkiego Października 
5 V m. 218. 31690g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Posiadam wtryskar­
kę, prasy, inne urządze­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 31688g.
Uczniów przyjmę. Warsz­
tat Tokarsko-Slusarski — 
Hytry, Dąbrowskiego 88. 

31763g
Młoda, uczciwa, mająca 
na utrzymaniu starszych 
rodziców, przyjmie dobrze 
płatną pracę w dom godz. 
popołudniowe. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31787g.
Magister fizyki udziela 
korepetycji z fizyki i ma­
tematyki. Smiełowska 10. 
____________________ 31538g

Kunno O Sprzedaż
Akordeon nowy lub uży­
wany kupię. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
31791g.31791g
Kupię betoniarkę w bar­
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31890g.
Kupię piłę ręczną moto- 
rowo - łańcuszkową do 
cięcia drzew. Bogdan Gry 
nia, Poznań, ul. Zakręt 6, 
tel. 671 300. 31425g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki w dobrym 
stanie. Poznań, Długosza 
3 m. 3.31953g
Wózki dziecięce, nowe 
wzory — poleca wytwór­
nia, Dzierżyńskiego 37.
_________   31159g 
Sprzedam przyczepę do 
Warszawy oraz snopowią- 
załkę ciągnikową, kopacz 
kę ciągnikową i Ursusa 
C-45. Bogdan Niemczał, 
.Tanowo, pow. Środa 
Wlkp._______________ 31316g
Wielką Encyklopedię Pow 
szechną sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 317Q5g.
Korzystnie sprzedam bu­
fet (orzech), .stół, łóżko, 
tel. 328-77, godz. 16—20. 

31758g

UWAGA
ROLNICY i OGRODNICY!

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM „AGROMA" w Poznaniu, 

ul. Katowicka 1, telefon 710-18 
PRZYSTĘPUJE DO SPRZEDAŻY

samochodów dostawczych pick up „Syrena" R2C 
wyłącznie dla rolników indywidualnych i ogrodników 
z terenu województw poznańskiego, koszalińskiego 
i szczecińskiego.
Cena detaliczna 65 tys. zł.

Zainteresowanych prosimy o składanie zamówień pisem­
nych na podany wyżej adres przedsiębiorstwa.

Do zapotrzebowania należy dołączyć zaświadczenie wy­
dane przez Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej, stwier­
dzające, że zamawiający jest właścicielem indywidualnego 
gospodarstwa rolnego lub ogrodniczego.

Zamówienia realizowane będą według kolejności wpływu. 
INFORMACJI UDZIELA DZIAŁ GOTOWEGO SPRZĘTU 
NASZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA, TEL. POZNAN 710-18. 

9494-K1

e Samochody
Sprzedam samochód Fiat 
600 6-osobowy. Bławatko­
wa 5a (boczna Szczepa­
na). 31573g
Sprzedam Wartburga mo­
del przejściowy. Oglądać 
codziennie od godz. 17 — 
Poznań, Osiedle Wielkiego 
Października 5 P m. 160. 

31572g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Poznań, ul. Południowa 
69.31629g

Sprzedam tanio „Lubli­
na”. Poznań, ul. Traugut­
ta 15. 31635g

Lokale
Studentka poszukuje po­
koju 1-osobowego z c. o. 
i gorącą wodą. Cena do 
uzgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31567g.

Dwie panienki pracujące, 
uczące się poszukują po­
koju najchętniej śródmie 
ście. oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31588g.

Zamienię komfortowe 3 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką. balkonem c.o. nowe 
budownictwo — na dwa 
dwupokojowe w tym jed­
no niekoniecznie w Po- 
naniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31625g.

Mieszkanie 3 i półpoko- 
jówe z wygodami i tele­
fonem zamienię na dwa 
dwu 1 jednopokojowe, tel. 
324-78, godz. 17—19. 31188g

Nauczycielka pilnie poszu 
kuje pokoju, najchętniej 
pustego c. o„ Grunwald 
lub Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31640g.

Kupię w Poznaniu miesz­
kanie 2-pokojowe z kuch­
nią. własnościowe. Oferty 
93789 „Prasa”, Kraków, 
Wiślna 2. 2247-K2

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju na trzy 
miesiące. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31543g.

Wynajmę pokój umeblo­
wany z centralnym ogrze 
waniem w Puszczyków- 
ku. Płatne za dwa lata z 
góry. Adres wskaże „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu Kapeluszników, Czapników 
i Galanteryjników w Poznaniu, 

ul. Kościuszki 73 — tel. 563-82

ZAPRASZA

od dnia 11 grudnia br.
do nowootwartego sklepu detalicznej sprze­
daży wyrobów rzemieślniczych branży 

odzieżowej i galanteryjnej.
Artykuły powszechnego codziennego użytku — 
praktyczne, ładne, tanie. 31602g

_____ Różne________
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1 m. 4. 30137g

Orwochrom oraz inne fil­
my barwne, pozytywowe 
i negatywowe ORWO, wy 
•wołuję w terminie 7 dni 
Zakład fotograficzny Jan 
Kołecki Ratajczaka 36 (na 
rożnik Czerwonej Armii) 
tel. 599-21. 31336g

Wspólnika do zakładu 
produkcyjnego na bardzo 
dobrych warunkach przyj 
mę. oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31831g.

Polecam usługi w zakre­
sie przewozów i przepro­
wadzek, tel. 304-63.

31988g
Akwizytor przyjmie ja­
kiekolwiek przedstawiciel 
stwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31371g.__________________  
Garażu, najchętniej oko­
lica Garbar — poszukuję.
Tel. 544-42. 31622g
Kto wykona izolację ciepl 
ną c. o. z materiału włas­
nego w domku jednoro­
dzinnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31563g.

Garażu poszukuje okoli­
ca Podchorążych, Ście­
giennego, tel. 679-537.

__________  31704g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20.

30896g

Posiadam samochód oso­
bowy Warszawa — nowy. 
Poszukuję akwizycji. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31442g.

fca Matrymonialne
Rozwiedziona, bezdzietna, 
wykształcona, ateistka — 
pozna w celu matrymo­
nialnym pana w wieku 
od 45 dp 55 lat lubiącego 
przyrodę, . poezję, muzy­
kę poważną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31533g.
Panna lat 33, wykształce­
nie średnie, pozna kultu­
ralnego, wartościowego 
kawalera z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31537g.

Pracownicy poszukiwani

sce zamieszkania — Bydgoszcz.
Mniej więcej w tym samym cza­

sie w jednym z warszawskich sa­
lonów „Desy” pojawił się pewien 
gdańszczanin, proponując oddanie 
w komis płótna, przedstawiającego 
wizerunek Matki Boskiej. Sporzą­
dzono odpowiednią umowę, po 
czym komitent złożył na niej swój 
podpis: Józef Gratz — i po chwili, 
zadowolony z dokonanej transak­
cji, stał się jednym ze zwykłych 
przechodniów. Niewątpliwie jego 
dobre samopoczucie pogorszyłoby 
się, gdyby wiedział, że transakcja­
mi w obu salonach „Desy” zain­
teresuje się niebawem oficer, pro­
wadzący śledztwo.

Stwierdzono, że jeden z obra­
zów (ten. przyniesiony do „De­
sy” przez Iwonę Gratz) wyka­
zuje uderzaj ącę podobieństwo 
do skradzionego w Machowie, 
drugi zaś — do tego, który znik 
nął z kościoła w Lidzynie.

Obydwa płótna nosiły śladv 
znacznych przeróbek. Nie ta­
kie jednak zagadki rozwiązy­
wali już eksperci z Wydziału 
Kryminalistyki Komendy Wo­
jewódzkiej MO w Poznaniu. Ko 
rzystając m. in. z właściwości 
promieni podczerwonych, wy­
dali opinię, że oba zakwestiono­
wane w ..Desie” dzieła sztu­
ki, to właśnie obrazy ..Matki 
Boskie! Turskiej” i ..Matki Pp 
skiei Rokietnieńskiei”. które 
zdobiły wnętrza kościołów w

Gospodarka odpadami

Miliony z urojenia
Pozbycie się gór odpa­

dów, nieuniknionego pro 
duktu procesu konsump 

cji, to problem coraz częściej 
dający o sobie znać na świę­
cie. Metody spożytkowania wy 
robów pokonsumpcyjnych za­
czyna się cenić na wagę zło­
ta. A jeśli do tego są to me­
tody pozwalające na przetwo­
rzenie złóż śmieci w produk­
ty potrzebne i poszukiwane, 
mają nieocenioną wprost war 
tość dla prawidłowego gospo­
darowania. Tyle teoria.

Przejdźmy do rzeczywistoś­
ci. Leży u nas w kraju 300 tys. 
ton zużytych opon. Dzięki pro 
wadzeniu skrupulatnej statys­
tyki tego gumowego złomu, 
wiadomo, że nie ma on specjał 
nego powodzenia.

Tymczasem z gór opon moż 
na by robić różne rzeczy, przy 
datne gospodarce. Dokonano 
już szeregu prób mających na 
celu sprawdzenie zastosowa­
nia starych opon jako surow­
ca do budowy dróg komunal­
nych. W postaci pyłu asfalto­
wego spisują się zadowalają­
co. Mimo to nikt palcem nie 
ruszył, aby to zastosowanie 
upowszechnić.

Fachowcy twierdzą, że odpo 
wiednio spreparowany miał 
mógłby służyć także jako izo­
lacja w budownictwie, gdyby 
tylko odpowiednio zorganizo­
wać produkcję przy placach 
budowy.

Nie pali się też chemia do 
nowych idei uzdatniania opo­
nowych stosów, chociaż we­
dług pewnych koncepcji da­
łoby się je w sposób czysto 
chemiczny zamienić na pro­
dukty poszukiwane i cenne.

Powód wstrzemięźliwości 
jest we wszystkich przypad­
kach ten sam: wysoka cena 
tych odpadów. Ktoś kiedyś 
ustalił ją na 1 zł za kg, nie 
bacząc, że zużyta opona swoje 
waży. Tona złomu kosztuje 
więc 1000 zł, nie licząc trans­
portu.

No i opony leżą. Leży ich 
coraz więcej, bo stale przyby 
wa. W 1980 roku będzie tego 
okrągłe pół miliona ton i ty­
leż w złotych polskich według 
cennika wziętego nie wiado­
mo skąd, bo z pewnością nie 
wynika on z ekonomicznego 
rachunku, (no w)

Sprzedam komplet sy­
pialny Poznań, ul. Het­
mańska 33 m. 8. 31698g
Akordeon 80 basowy Welt 
meister sprzedam. Kościel 
na 50 m. 17. 31888g
Silnik wysokoprężny „Per 
kins” w idealnym stanie 
nadający się do „Fiata 
125p” i do średnich wo­
zów osobowych — sprze­
dam. Michał Ropicki, Zie­
lona Góra, Nowa 24.
______________ _ 2284-K2 
Meble stylowe, piec wę­
glowo - elektryczny sprze 
dam. Zgłoszenia, telefón 
630-92._______________ 30425g
Sprzedam wygarbowane 
skórki nutrii grenlandz­
kich szafiry na eleganc­
kie futro damskie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3l337g.  
Sprzedam pierzynę, nowe 
materace. Łąkowa 7 m. 1, 
po południu. 31519g
Sprzedam szafy, łóżka, 
stół. Kosińskiego 9 m. 20.

31627g
Kerry blue terriera pół­
rocznego sprzedam. Ul. 
Słowackiego 34 m. 6. po 
18. 31575 g 
Taksometr Poltax, 1 kom­
plet segmentów blasza­
nych na przeróbkę War­
szawy /204 sprzedam. O- 
ferty /„Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 31589g.
Sprzedam MZ 250. Kna- 
powskiego 19. 31579g
Sprzedam silnik 6 cyl. 
górnozaworowy, zamienię 
na mniejszy, spawarkę. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31484g.
Sprzedam norki hodow­
lane „szafiry”. Ferma re­
produkcyjna Chojnice — 
Anna Dolna, ul. Gdańska 
67a. tel. 25-57, woj. bydgo 
skie. 31747g

Przyjmę studentkę na 
wspólny pokój. Dąbrow­
skiego 168a. 31587g

Panienkę zakwateruję.
Starołęk:., Masztowa 20.

31603g

Zamienię nowe M-3 — Ła­
zarz, na Rataje. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31626g.

9 Meruchomości
Sprzedam gospodarstwo 4 
ha ziemi, zabudowaniem 
nowym. Rudniki 20, pocz­
ta Opalenica, pow. Nowy 
Tomyśl. 31615g
Dom jednorodzinny 90 m‘, 
3Vt pokoju, pralnia, garaż, 
terabona, c. o„ palnik na 
ropę, komfort, szafy w 
ścianach, boazerie, bramo 
fon/ ogród, przy tramwa­
ju — sprzedam. Cena 
800.000. Przyjmę mieszka­
nie wyłączone, samochód. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31669g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Bojanowie. Drży 
mały 3, pow. Rawicz.

913ppr
Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną 900 m!. Marle- 
wo korzystne usytuowa­
nie. Cena okazyjna. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 31529g.
Oferuje do kupna w du­
żym wyborze! po cenach 
nrzystępnych wille wol­
nostojące z ogrodami, do 
my komfortowe jedno i 
dwurodzinne. segmenty 
nołówki. ćwiartki w sta­
nie surowym zamknię­
tym do zamieszkania na 
peryferiach, obiekty o- 
grodniczo - rolne, sadami, 
szklarniami i mniejsze 
gosoodarstwa. Stale przyj 
muje nowe zlecenia do 
sprzedaży. Informacje 
bezpłatne. Adamski Poz­
nań, Matejki 33a. 31796g

GOŃCA zatrudni zaraz Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „PRASA”. Zgłoszenia Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 p. 18.______ 9817-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10, telefon 630/-12 — zatrudni 
zaraz:

— KIEROWNIKA Działu Dokumentacji Technicz­
nej i Kosztorysowania,

— KIEROWNIKÓW ROBÓT w Zakładzie Remonto­
wym z wykształceniem technicznym w zakresie 
energetyki cieplnej — instal. sanitarne.

— ZrCĘ KIEROWNIKA Zakładu Remontowego d/S 
ekonomicznych,

— KIEROWNIKA Działu Transportu i Sprzętu,
— KIEROWNIKA Robót Elektrycznych,
— PALACZY i pom. palaczy na kotły La'Montea 

i niskociśnieniowe.
— ELEKTROMONTERÓW,
— MONTERÓW - INSTALATORÓW C.
— MURARZY.
— SPAWACZY z uprawn. na spawanie elektryczne 

i acetylenowe
— PRACOWNIKÓW TRANSPORTU — ładowaczy, 
— PLACOWEGO do magazynu opałowego.

____________________ ________________ 9644-K1
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamotu­
łach. ul. Staszica nr 3 — zatrudni z dniem 1. I. 1973 r.

AJENTA do prowadzenia kiosku spożywczego 
we Wronkach.

Oferty wraz z pełnym kompletem dokumentów — 
orzyjmuje Dział Kadr pod w/w adresem. 2176-K2
Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk” Poznań. uL Ży­
dowska 15/18 — orzyjmle

DWÓCH UCZNIÓW d' nauki zawodu — 
DRUKARZA — MASZYNISTY OFFSETOWEGO.

_ __________________ 2208-K2
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu. ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

— DYSPOZYTORÓW — wykształcenie średnie.
— DYŻURNYCH RUCHU — wykształcenie średnie, 
— KASJERKI — wykształcenie średnie.
— KIEROWCÓW — z I i II kat. prawa jazdy z tym, 

że kierowcy posiadający II kat. prawa jazdy 
muszą posiadać praktykę pracy jako kierowcy 
wozów ciężarowych,

— KONDUKTORÓW — z terenu m. Poznania, 
— SZATNIARKĘ.
— OPERATORA wózka widłowego — z uprawnie­

niami,
— PRACOWNIKA na myjnię mechaniczną, 
— LITERNIKA.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji 

Spraw Osobowych, pokój nr 118, WP PKS Oddział L 
ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy).
__________________ 9590-KI
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poz.naniu, ul. Wieruszowska 2 — Junikowo zatrud­
ni

— INŻYNIERA lub TECHNIKA mechanika samo­
chodowego z praktyką na z-cę Kierownika 
Warsztatu

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW samochodo­
wych na kontrolerów technicznych

— DYSPOZYTORA
— KIEROWCÓW z I i n kat. prawa jazdy
— PRACOWNIKÓW do transportu — ładowaczy
— MONTERÓW samochodowych
— RADTOTELEMECH ANIK A
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dz. 

Spratv Osobowych ul. Wieruszowska 2, tel. 871-201 
W. 77. 9664-K1
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W niedzielę 10 XII br

P DT

od godz. 10
Zapraszamy 

do przedświątecznych zakupów

OtWMty

Niedziela, godz. 10

Bieg po zdrowie

Koszykarze Śląska
pokonali Włochów

16

Tak będzie na pewno w Rzeszo­
wie, gdzie rewelacja aktualnego 
sezonu — zespół Resovii, zmierzy

zgłosić się 
Pułaskiego, 
zostaną do- 

i wieku, tak

Koszykówka obok piłki ręcznej jest w tej chwili niewątpliwie 
sportem nr 1. Rozgrywkom mistrzowskim towarzyszy ogromne 
zainteresowanie, a sale w których odbywają się mecze, są na ogól 
wypełnione po brzegi.

stadionu, powinni 
w niedzielę na 
Grupy ćwiczących 
brane według płci
aby każdy bez trudności mógł 
wytrzymać trudy biegu. Jeżeli 
tylko pogoda dopisze, serdecz­
nie zapraszamy na stadion 
AZS-u. (s)

Koszykówka

Daleki wyjazd Lecha 
Podwójne derby Poznania

O Sprzedaż Sprzedam prasę ręczna do 
produkcji detali z eboni-

Sprzedam 3 tony wikliny 
zielonej. Oferty „Prasa**. 
Grunwaldzka 19 dla 316008

tu. Tel. 531-48. 31524g

Maszynkę do podnoszenia 
oczek nową — sprzedam.
Telefon 457-62. 31496g

Sprzedam mały junkers 
gazowy i nożyce elektrycz

Sprzedam krowę na wy­
cieleniu. Pempera. Chy- 
by 10, koło Poznania.

31576e

ne. Tel. 473-08. 31507g
Radio ,.Stradivari‘* sprze­
dam. Kościuszki 103 m. 10.

316328

Sprzedam pianino krzy­
żowe marki F. Freuhvein, 
płyta metalowa. Stan bar 
dzo dobry. Cena do u- 
zgodnienia. Adres wskaże 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31557g.

Palnik na ropę do c. o., 
prod. szwedzkiej, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, plac Hoł­
du Pruskiego 8 pod 15189. 

2246-K2
Sprzedam okazyjnie sza-
fę głośnikową. Telefon
41-83-66 w sobotę i nie-
dzielę od 17—22. 31521g

Dnia 5 grudnia 1972 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, tatuś, brat, zięć i dziadziuś, przeżywszy 
lat 62 śp.

inż. ZBIGNIEW MARKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz. 10.50, z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Łozowa 94B m. 6. 31895

W dniu 7 grudnia 1972 zmarł nagle tpój
najdroższy mąż. ukochany tatuś, teść, syn, zięć, 
brat, szwagier i wujek, śp. ■

ALOJZY GUSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 

o godz. 9.40, na cmentarzu junikowskim.
bm.

W smutku pogrążone
żona, córka z mężem i rodziną

Poznań, Owsiana 9a. 319518

Dnla 6 grudnia 1972 r. zmarł nasz pracownik

JÓZEF WALIGÓRA
W Zmarłym żegnamy serdecznego kolegę, ce­

nionego, długoletniego pracownika Kombinatu 
Ogrodniczego PGR Poznań — Naramowice.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają

Dyrekcja, Zakład Handlu, Rada Zakładowa 
KZ PZPR oraz pracownicy.

2282-K2

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1972 r. zmarł opatrzony Sakramen­

tami św. nasz najdroższy ojciec, teść, szwagier, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 93. śp.

STANISŁAW KAROLCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 

o godz. 11.10. na cmentarzu górczyńskim.
bm.

Pogrążona w żałobie
RODZINA

Poznań, Głogowska 49. 31907g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia 1972 r. zmarł opatrzony Sakramen-

tami św. przeżywszy lat 68. mój kochany 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

mąż,

MARIAN ŻYMAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14, na cmentarzu 
kowie.

sobotę, dnia 9 
parafialnym w

bm. 
Kisz-

W smutku pogrążona

Kiszkowo, dow. Gniezno.
żona z rodziną

378938

।

tDnia 7 grudnia 1972 r. zmarła po długich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami

nasza najukochańsza mamusia, teściowa, 
ci a i prababcia, przeżywszy lat 88, śp.

ROZALIA SZYMAŃSKA
z domu Chlebowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9
o godz. 13.30. na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokiej żałobie
RODZINA

Poznań, ul. Górki 16.

św. 
bab-

bm.

tDnia 6 grudnia 1972 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­

ukochańsza. nigdy niezapomniana mateczka 
i babunia, kochana siostra, teściowa szwagier- 
ka, bratanka, kuzynka, bratowa i ciocia, śp.

ZOFIA ŚWIGONIOWA
z domu Jeske

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9
o godz. 11.50, 
Górczynie.

O bolesnej

na cmentarzu parafialnym

Poznań, Wyspiańskiego 14.

stracie
zawiadamiają

córka, syn i rodzina

bm.
na

319838

+ Dnia 6 grudnia 1972 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, śp.

z Karśnickich

JOLANTA STASIAKOWA 
ukochana matka, najlepszy przyjaciel prawy 
i szlachetny człowiek.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, na cmen­
tarzu junikowskim w sobotę, 9 bm. o godz. 7.55.

CÓRKI

tW dniu 6 grudnia 1972 r. zmarł w Poznaniu 
namaszczony Olejami św. nasz drogi mąż. 

ojciec, i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

EDMUND GŁOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu parafialnym w Budzy­
niu.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną 

Budzyń, ul. Chodzieska 5. 31954g

tDnla 6 grudnia 1972 r. odszedł od nas nagle 
nasz najukochańszy ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 66, śp.

CZESŁAW JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 9. na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i wnukowie

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 31916g

tDnia 6 grudnia 1972 r. odszedł od nas nagle 
w wieku 79 lat. mój kochany mąż, nasz dro­

gi ojciec, teść i dziadek
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

7 grudnia 1972 r. zakończył swoje pracowite
~ naj-

STANISŁAW BISKUP
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 14.30, w Strzałkowie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie synowe, zięć 

i wnuki
Strzałkowo, ul. Ostrowska 7. 319758

tDnia 7 grudnia 1972 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła mola najukochańsza żo­

na, nasza najdroższa mama, babcia i siostra

ANTONINA CHMURA
Msza żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 11. w kościele parafialnym, po czym 
nastąpi pogrzeb na cmentarzu w Spławiu.

RODZINA 
___________319872

• życie, opatrzony Sakramentami św. mój 
droższy mąż. nasz ojciec, teść i dziadek, w 
ku 84 lat, śp.

OTON WALENDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 9 

o godz. 13.25, na cmentarzu junikowskim.

wie-

bm.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

319868

a. Dnia 6 grudnia 7972 r. zmarła po długich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami
nasza kochana mama, teściowa, babcia, 
prababcia, przeżywszy lat 88

MARIA DOMOWICZ
z domu Szczupak

Po grzeb odbędzie się w 
o godz. 11, na cmentarzu

W smutku pogrążona

sobotę, dnia 9 
w Krzesinach.

św. 
pra

bm.

RODZINA
31982g

W rozegranym we Wrocławiu, w 
obecności ponad 1500 widzów, 
pierwszym spotkaniu koszykówki 
mężczyzn w 1/8 finału Pucharu 
Zdobywców Pucharów Śląsk Wro­
cław wygrał z Mobiląuattro Medio 
lan 69:60 ( 29:33). Mecz stał na do­
brym poziomie. Pasjonująca była 
zwłaszcza druga część spotkania, 
kiedy Śląsk pokazał szybką i sku 
teczną koszykówkę.

Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Śląska: Białowąs i Hnida po 14. 
dla Mobilquattro: Barlucchi — 27 
i Jura — 20. (ad-o)

Finisz siatkarek

W 
niu

Energetyka
sobotę i niedzielę w Pozna- 
odbędą się interesujące me-

cze siatkarek. W ramach ostatniej 
kolejki spotkań o mistrzostwo 
II ligi, w sali przy ul. Grunwaldz 
kiej zmierzą się drużyny łódzkie 
go ŁKS-u i Energetyka. Stawką 
tych spotkań jest druga pozycja 
w tabeli ligowej.

Zespół łódzki będący wielką nie 
wiadomą tegorocznych rozgrywek, 
postarał się o sporą niespodziankę 
w ubiegłym tygodniu, wygrywając 
spotkanie z niepokonanymi do­
tychczas zawodniczkami Koleja­
rza Katowice. Siatkarki poznań­
skie grały w Mielcu, wygrywając 
gładko z miejscową Stalą 3:0 i 3:1.

Jak poinformował nas trener 
Energetyka — Hetmański, w dru­
żynie panuje dobra atmosfera i 
mimo pewnych kłopotów zawod­
niczki powinny wypaść jak najle 
Piej.

Dużo będzie zależało od publicz 
ności. Jak dotychczas, kibice po- 
znanianek zachowują się na me­
czach spokojnie, może nawet zbyt 
spokojnie. A przecież sportowy 
doping działa niekiedy cuda. Ma­
my nadzieję, że tym razem bę­
dzie inaczej. Duża stawka spotka 
nia i dobre, wyrównane zespoły, 
poSwalają sądzić, że bedzie to 
ładne widowisko, a dobre mecze 
siatkówki nieczęsto możemy oglą­
dać w Poznaniu, (zb)

się z koszykarzami poznańskiego 
Lecha. Resovia grała ostatnio w 
Lublinie, gdzie poniosła jedną po­
rażkę, ale dzięki potknięciom swo 
ich najgroźniejszych rywali Wy­
brzeża, Śląska i Wisły (w Pozna­
niu), zdołała utrzymać prowadze­
nie w tabeli, wyprzedzając jed­
nym punktem Wybrzeże i dwoma 
Śląsk.

Nic więc dziwnego, że koszyka­
rze rzeszowscy będą starali się roz 
strzygnąć oba pojedynki z Lechem 
na swoją korzyść, gdyż Śląsk gra 
u siebie z Polonią, a Wybrzeże z 
Wisłą i w wypadku zwycięstw, 
przy jednoczesnej porażce rzeszo­
wian, zespoły te mogą ich wyprze 
dzić. Z drugiej strony poznaniacy 
zechcą na pewno odrobić straty 
poniesione w sobotnim meczu z 
Wisłą. Pojedynki w Rzeszowie za 
powiadają się więc niezwykle 
atrakcyjnie. Lechici wyjechali do 
Rzeszowa już dzisiaj we wczes­
nych godzinach rannych i miejmy 
nadzieję wrócą z co najmniej je­
dnym zwycięstwem.

Poza pojedynkami Resovia — 
Lech bardzo ciekawie zapowiadają 
się mecze Wybrzeża z Wisłą, Sląs 
ka z Polonią oraz dwóch benia- 
minków Pogoni Szczecin z Górni­
kiem Wałbrzych. Ponadto AZS 
Warszawa przyjmuje u siebie Lu- 
bliniankę.

Zarówno w pierwszej lidze ko­
szykarek jak i drugiej koszykarzy 
odbędą sie w najbliższa sobotę i 
niedziele derby Poznania. Koszy­
karki Olimpii spotkają się dwu­
krotnie z AZS-em Poznań. Oba 
zespoły zajmują obecnie miejsca 
w środkowym rejonie tabeli i re­
zultaty najbliższych spotkań mo­
gą mieć istotne znaczenie dla dal 
szych losów tak Olimpii jak i 
AŻS-u. Teoretycznie najlepszym 
wyjściem z sytuacji byłby po­
dział punktów, ale wiadomo, że w 
sporcie tak bywa, że na ogół „pił 
ka bywa okrągła’’. Trudne zada­
nie stoi przed koszykarkami Le­
cha. Po wyprawie do Krakowa 
czekają lechitki dwa kolejne cięż 
kie mecze i to znowu na wyjeź- 
dzie — w Łodzi. Koszykarki ŁKS-u 
są w świetnej formie, jak to wy­
kazały mecze z Ólimpią i kolejar 
kom na pewno nie będzie łatwo 
wywalczyć choć jedno zwycię­
stwo. W pozostałych spotkaniach

W najbliższą niedzielę o go­
dzinie 10 na stadionie AZS-u 
przy ul. Pułaskiego, TKKF or­
ganizuje kolejny „Bieg po 
zdrowie”. Zajęcia prowadzić 
będą fachowcy z WSWF oraz 
trenerzy sekcji lekkoatletycz­
nej AZS-u. Wszyscy, którzy 
chcieliby pobiegać na bieżni 
i na terenach przyległych do

Przed Rajdem 
Monte Carlo

Z 
sze

Monte Carlo nadeszły pierw- 
informacje o ilości załóg na

poszczególnych punktach starto­
wych. W tegorocznym rajdzie 
Warszawa gościła 40 załóg, w ko­
lejnym 42 RMC z naszej stolicy 
wyruszy zaledwie 16 samochodów, 
w tym 5 polskich. Ze słynnych na 
zwisk na liście figuruje jedynie
Fin Toivonen. Start do rajdu
nastąpi 19 stycznia 1973. -(ad-o)

Rugbiści Poznania
w reprezentacji Polski

Polska reprezentacja w rugby 
rozegra w Hiszpanii trzy spotka­
nia, z których najważniejsze w 
dniu 10 bm. z reprezentacją Hisz 
panii w Madrycie.

Reprezentacja Polski już raz 
mierzyła się z drużyną Hiszpanii.
Było to w 1970 r. Poznaniu.
Wygrali goście, nieznacznie, bo za
ledwie w stosunku 8:6. Obecnie

I ligi koszykarek grają: 
szawa — Wisła, Spójnia 
Polonia.

Sporym zaskoczeniem

AZS War 
Gdańsk —

dla sym-

Sucha zaprawa 
dla narciarzy

Okręgowa i Oddziałowa Komis­
ja Turystyki Narciarskiej PTTK 
w Poznaniu w ramach suchej za 
prawy dla narciarzy organizują 
spacer w okolice Jez. Maltańskie­
go, w niedzielę 10 grudnia br. 
Zbiórka członków OKTN i sym­
patyków o godz. 10.30 przy ba- 
rze „Maltanka” (drugi przystanek 
tramwajowy od Rataj). Czas trwa 
nia wycieczki — 2 godz. (na)

patyków koszykówki były wyniki 
ostatniej serii spotkań II ligi męs­
kiej. Lider tabel Spójnia Gdańsk 
przegrała dwa mecze na swoim 
boisku i dzięki temu poznański 
AZS. który z kolei zdobył kom­
plet punktów, wyszedł na pierw­
sze miejsce w tabeli grupy pół­
nocnej. Warta znalazła się w gru 
pie zespołów mających tylko o je 
den punkt mniej od AZS-u wraz 
z Społem. Spójnią i Skrą. Nato­
miast Olimpia nadal okupuje ostat 
nie miejsce. W sobotę Olimpia 
spotka się z AZS-em zaś w nie­
dzielę z Wartą, poza tym te dwa 
ostatnie zespoły zmierza sie jesz­
cze z AZS-em Toruń. Pojedynki 
te zakończa rundę jesienną rozgry 
wek drugoligowych.

Tydzień później zakończą pierw 
szą rundę koszykarki II ligi. Za 
głębie Konin, które wygrało je­
den mecz we Wrocławiu z miej 
scową Slęza spotka się u siebie 
z Koroną Kraków, (s)

Dnia 7 grudnia 1972 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony pracownik i kolega

ALOJZY GUSZCZYŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia — składają

Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 

Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.40,
na cmentarzu junikowskim.

Dnia 6 grudnia 1972 
pracownik

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się

9804-K1

r. zmarł nasz długoletni

KOWALASZEK

na cmentarzu górczyńskim.
dnia 8 bm. o godz. 11.30,

Rodzinie Zmarłego .składamy tą drogą wyra­
zy głębokiego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
POP. współpracownicy 

Wojewódzkiego Szpitala Onkologicznego 
w Poznaniu.

9805-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1972 r. odeszła od nas po krótkich 

. i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

ZOFIA WIŚNIEWSKA
z domu Gabryelewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 
o godz. 10.15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Winogrady 141. *
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.Rnrh". Poznań
listonosze i urzędy Docztowe. K-8

oba zespoły prezentują znacznie 
wyższy poziom. Hiszpania znalazła 
się w czwórce finałowej turnieju 
o Puchar FIRA (Międzynarodowa 
Federacja Rugby). Polska uzyska 
ła dwa wartościowe zwycięstwa 
nad NRD i CSRS. Z tych wzglę­
dów pojedynek Hiszpanii i Polski 
zanowiada się ciekawie.

W ekioie polskiej, która wyje­
chała do Hiszpanii znalazło się 
19 zawodników. Do obrony na­
szych barw wyznaczono zawodni­
ków z klubów: AZS Warszawa. Po
lonii Poznań. Skry Warszawa,
Czarnych Bytom i Lechii Gdańsk. 
W składzie tym mamy trzech czo 
łowych zawodników Polonii. Są 
to: Mańko, Marcinkowski i Olej­
niczak. (p)

Tragiczny wypadek 
młodego zjazdowca
Tragiczny wypadek wydarzył się 

na trasie biegu zjazdowego w 
Rohrmos w Austrii. Podczas tre­
ningu poniósł śmierć 17-letni nar­
ciarz austriacki Artur Gobber. In­
ny zawodnik, podczas tego samego 
treningu, odniósł poważne obra­
żenia. Stwierdzono, że trasa nie 
była odpowiednio zabezpieczona.

(ad-o)

W dniu 6 grudnia 1972 r. zmarł

BOGDA?' LATUSEK
Kierownik Działu Finansowego 

długoletni pracownik przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i 
nego pracownika oraz kolegę o wysokiej 
rze osobistej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

cenio- 
kultu-

glebo

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 46.

9803-K1

W głębokim żalu powiadamiamy, że dnia 4 
grudnia 1972 r. zmarł nasz długoletni pracownik

STANISŁAW MAKOWSKI
Cześć Jego pamięcll

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego

składa
Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, 

POP, Zarząd i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy „Galmet** Wronki.

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 14. na 
cmentarzu parafialnym we Wronkach. 2287-K2 p

tDnia 6 grudnia 1972 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa matka, 
siostra, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA PIECHOCKA
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 11, z kościoła parafialnego w Wolszty­
nie.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Wolsztyn, ul. 5 Stycznia nr 18. 318918
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Piątek

Marii

Słońce: 7.46—15.40

Między pasmami wiaduktu Kowalski chce majsterkować

r TEATRY

POLSKI — g. 16 i 19 „Zemsta”.
NOWY 

panów”.
OPERA

g. 19

g. 19
rów B. Bartoka: „Sonata na dwa 
fortepiany i perkusję”, „Diverti- 
mento” i „Cudowny Mandaryn”.

OPERETKA 
ci Ewo”.

bliżej domu„Zrób to sam
Wieczór utwo-

.Sługa dwóch

g. 19 „Dziękuję

MARCINEK — g. 17 „Błękitny 
jeż”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Złota wdówka” (fr. 18 1.), g. 17.30. 
20 „Śledztwo w sprawie obywate­
la poza wszelkim podejrzeniem” 
(wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 Ma 
gazyn przyrodniczy („Białe cza­
ple”). g. 17.30. 20 „Max i ferajna” 
(fr. 16 1.).

APOLLÓ — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK g. 10, 19.15 „Hallo
Doiły” (USA 14 1.), g. 13. 15. 17 
„Bez wyraźnych motywów” (fr.
16 1.).

CZTERNASTKA — j
15 „Małżonkowie roku
fr. 14 L), g. 17.30, 20 
drzwiami” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 16,

g. 10, 12.30. 
t II” (rum.-

,Ktoś za

samym dnie” (NRF 18 1.).
GRUNWALD — g. 16.30

18. 20 „Na

.Jesień
Cheyennów” (USA 14 1.), g. 19.30 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.).

GWIAZDA g. 10.30,. 13, 15.30,
18, 20.15 „Cyrk straceńców” (USA 
16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Ocale­
nie” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16, 19 „Tora! Tora!
Tora!” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 17.30, 19.30 
„Beniamin czyli pamiętnik cno­
tliwego młodzieńca” (fr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.).

PANCERNIAK g. 17.30, 20
„Lampy naftowe” (czes. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18, 20.15 
„Pomyłka szpiega” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30.
20 „Znikający punkt” (ang.-amer. 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15,
17, 19.30 „Ballada o Cable’u Ho- 
gtie’u” (USA 16 1.).

SCALA — g. 16. 18 „Hrabina z 
Hongkongu” (ang. 14 1.), g. 20 „Se 
krety wiernych żon” (wł. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14, 16 „Zwa 
riowany weekend” (fr. 11 1.). g.
18, 20 „
16 1.). 

WILDA

.Przez pustynię” (meks.

g. 10, 12.30, 15.30, 18,
20.15 „Dziewczyna inna niż wszy-
stkie” (ang. 18 1.). 

WRZOS (Luboń) g. 18 DKF
.Luboziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) — g. 16.45. 19.30 
.Zmierzch bogów” (wł. 16 1.).

f KONCERTY

W POZNANIU

Koncert symfoniczny — dyrygent 
— Renard Czajkowski, solista — 
Roman Siwek (puzon).

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po-
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, teł 999: nagłe za 
chorowania w domu. tel. 66-00-66 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania nr 586-87 i
522-51. ।

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53 Kórnicka 24 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę) niedz 
I święta

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu - tel. 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(Ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

Istnieją w Poznaniu 4 punkty usługowe o obiecującej naz­
wie „Zrób to sam”, podległe Poznańskiej Spółdzielni Me­
blarskiej. Znajdują się one przy ulicach: Grobli, Kasprzaka,

%
W

Dawno nie mieliśmy na na­
szych łamach zdjęcia gór- 
czyńsktego wiaduktu, który 
poprzednio, w trakcie oczeki­
wania na jego otwarcie, był 
w poznańskiej prasie tematem 
numer jeden. Teraz miesz­
kańcy Górczyna przywykli już 
do widoku zagłębiania się 
tramwajów w tunel miedzy 
pasmami wiaduktu. Wśród 
osób natomiast, które rzadko 
bywają w tych stronach, to 
rozwiązanie komunikacyjnego 
węzła nadal wzbudza duże 

zainteresowanie, (z)
Fot. — K. Przychodzki

„Gaudeamus Igitur" 
w fotografiach

Przy poznańskiej Radzie Okrę­
gowej Zrzeszenia Studentów Pol­
skich działa Studencka Agencia 
Fotograficzna. Ona to — wesoół 
z Poznańskim Towarzystwem 
Fotograficznym i Pałacem Kultu­
ry — ogłasza Ogólnopolski Kon­
kurs Fotograficzny, zatytułowany 
„Gaudeamus Igitur”. Mogą w 
nim brać udział wszyscy, pod wa­
runkiem. że nrace beda związane 
z życiem młodzieży . studiuiacei. 
we wszelkich lego przeiawach. 
Fotogramy o wymiarach — w gra
nicach 30X60 cm czarno-białe
lub kolorowe, nie mogą bvć no- 
orzednio wystawiane ani publiko­
wane. Należv je na odwrocie o- 
patrzyć godłem autora i ponume­
rować oraz dołączyć zaklejona 
koperte z godłem, a wewnątrz z 
nazwiskiem, adresem ItD. na kar­
cie zgłoszenia.

Termin nadsyłania zdieć upływa 
15 stycznia 73 r. Wśród nagród: 
Grand Prix — puchar Kolegium 
Rektorów, pieniężne (3 tys. zł.
2 tvs. zł i 1 tvsiac 
he i rzeczowe

Szczegółowych 
dzieła Studencka

zł) oraz snecial-

informadl u-
Agencia Foto-

graficzna. Poznań, ul. Fredry 7. 
na który to adres należy orzvs.V- 
łać również nrace konkursowe

(z)

Politechnika... śpiewa
Rektor Politechniki Poznań­

skiej, prof. dr. inż. B. Wojcie- 
cnowicz objął protektorat nad
koncertami, które działają-
~y przy tej uczelni Chór Męski 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
— urządza z okazji 20-lecia 
swego istnienia. Koncerty od­
będą się 9 i 18 bm. o godz. 19 
w auli Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej — wejście od 
ul Skośnej. Dyrygował będzie 
Janusz Dzięcioł.

(UFORMUJEMY
Dzisiaj: * G 10 Collegium

Novum (Marchlewskiego 124 blok 
B) — sesia naukowa z okazii 50. 
lecia ZSRR • G 12 — ul. Młvń- 
ska 5 — noranek filmowv w klu­
bie Związku Emervtów. * G. 15.30 
— Pałac Kultury (Sala Wielka! — 
prelekcja S. Anioły ot. „Nasi 
skrzydlaci sorzvmierzeńcv” i film

WIADOMOŚCI: 5, 6,

PIĄTEK PROGRAM I: 7.55
12.05. 15, 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

8. 10,

Kraszewskiego i na Osiedlu Piastowskim. Są one 
żonę w komplety narzędzi, surowce, półfabrykaty 
szyny do ich obróbki. Przeciętnie placówki te 
dziennie 60—100 osób.

Wykwalifikowana, pracują­
ca od kilku lat w zawodzie ob 
sługa (mistrzowie stolarscy i 
technicy meblowi), zajmuje się 
nie tylko maszynową obróbką 
zaprojektowanych przez klien-

względów bhp nie

ta elementów których ze

Zieleń to zdrowie i piękno

37 000 drzew i krzewów
Dobre wyniki przyniósł apel Wojewódzkiego Komitetu FJN 

i władz miasta o posadzenie w ciągu najbliższych dwóch lat 
2 milionów drzew i krzewów. Na przykładzie Jeżyc, o czym
niedawno pisaliśmy, okazało się, że nie brak 
wzbogacenia miasta w zieleń.
Również mieszkańcy Grun­

waldu włączyli się do akcji któ 
rej patronuje „GŁOS”, przebie 
gającej pod hasłem „Zieleń to 
zdrowie i piękno”. W różnych 
rejonach tej dzielnicy posadzo 
no 37 270 drzew i krzewów.

Jesienny apel zdobył wielu 
zwolenników, m. in. młodzież 
zakłady pracy, komitety rodzi 
cielskie, wojsko. Nie zabrakło 
też działkowiczów, którzy na 
terenach dwóch ogrodów „Ty­
siąclecia” i „Leśna Polana” po 
sadzili społecznie 4455 drzew i 
1340 krzewów. Zieleni przyby-

Nie wyjaśniono
W nawiązaniu do naszej notat­

ki z 12 — 13 bm. — „Niezaradność, 
czyli czarny dzień MPK”, otrzy­
maliśmy odpowiedź z dyrekcji 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego.

Zastępca dyrektora MPK do 
spraw eksploatacyjnych usiłuje 
nam w piśmie tym zasugerować, 
że przerwa w ruchu nie trwała 
godzinę, tak jak to zaobserwowa­
liśmy, lecz 25 minut. Następnie 
stwierdza: „Na podkreślenie zas­
ługuje fakt, iż cała operacja roz­
montowania mechanizmu przekład­
ni (przyczyny unieruchomienia 
„trzynastki” — red.), wykonywana 
na ulicy, bez kanału, trwała za­
ledwie 25 minut”.

Nie kwestionujemy, że operacja 
ta trwała 25 min., ale wyjaśnienie 
iż przerwa w ruchu obejmowała 
ten sam czas — nie jest zgodne z 
ówczesnym stanem faktycznym.

W odpowiedzi czytamy dalej:, 
„Jednocześnie wyjaśniamy, że nie 
mogliśmy skierować ruchu tram­
wajowego ul. Towarową, gdyż na 
znajdujących się tam torach par­
kowały samochody PKS”. Zapytu­
jemy: Czyżby samochody PKS nie 
posiadały... kół?

Nie zamierzamy dalej polemizo­
wać w tej sprawie, choć odpowiedź 
MPK nie może zadowolić zaintere­
sowanych pasażerów. Naszym ce­
lem — co wynikało z poprzedniej 
notatki — jest uzyskanie pewności,
że 
się 
go

sytuacja, podobna do opisanej 
nie powtórzy. Że awaria jedne- 
pojazdu, nie będzie przyczy- 
godzinnego spóźnienia się do

pracy paru tysięcy osób, (ask)

synek” — 18 ode. pow.; 9.10 Ad li- 
bitum; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 C. Ph.

chętnych do

ło również przy 
cerskiej (sadzili

ulicach: Ry- 
ZMS-owcy),

Reymonta (pracownicy MO),
Taczanowskiego (uczniowie
szkoły nr 41) oraz w wielu in­
nych punktach dzielnicy. Człon 
kowie komitetów blokowych 
zazielenili 52 tereny, znajdują 
ce się głównie wokół domów. 
Do tej pożytecznej akcji włą­
czyli się także pracownicy 
Dzielnicowego Rejonu Dróg i 
Zieleni, którzy nad sadzeniem 
sprawowali nadzór fachowy.

Dzielnicowa Komisja Czynów Spo 
łecznych, na podstawie deklaracji 
mieszkańców, opracowała zamie­
rzenia społecznej inicjatywy na la 
ta 1973-1974. W sumie jej wartość 
ma wynieść 36, 4 min. zł„ w tym 
także znajdą się prace przy wzbo 
gacaniu dzielnicy w zieleń. Pod 
egida Zarzadu I.asów Komunalnych 
m. Poznania, który też będzie or­
ganizatorem czynu, posadzi się w 
latach 1973-1974 120 000 drzew i krze 
wów w rejonie Ławicy (ulice Pe- 
rzycka i Owcza). Na tym terenie 
sadzić się będzie przede wszystkim 
sosny i dęby.

Z wstępnych propozycji wynika, 
że w przyszłym roku Grunwaldowi 
przybędzie zieleni znacznie więcej, 
niż w tym roku. (a)

wyposa- 
oraz ma- 
odwiedza

może on
wykonywać samodzielnie — 
lecz także służy fachową radą 
i pomocą.

Frekwencja w punktach jest 
duża, jednakże majsterkujących w 
nich trudno dostrzec. Niektórzy 
traktują „Zrób to sam” jako jesz­
cze jeden ze sklepów, w którym 
można zaopatrzyć się w niezbędne 
materiały, by majsterkować w do 
mu. Są też tacy, którzy potrafią 
kilkadziesiąt minut dociekać „jak 
to się robi”, po czym zakupiwszy 
materiał, wracaja do domów, by 
zabrać się do roboty.

Naszym zdaniem zbytnie od­
dalenie punktów od mieszkań, 
uciążliwe przy transporcie wy­
konanych przedmiotów, a tak­
że dość wygórowana cena ko­
rzystania za narzędzia (12 zł 
za godzinę) i maszyny (60 zł 
za godzinę), nie sprzyja zbyt­
nio pracy w „Zrób to sam’’.

Alojzego Jakubowskiego, kie 
rującego usługami Poznań­
skiej Spółdzielni Meblarskiej, 
poprosiliśmy o scharakteryzo­
wanie perspektyw rozwojo­
wych placówek „Zrób to sam”.

— Prowadzimy starania o prze­
niesienie punktu przy ul. Kraszew 
skiego do bardziej przestrzennych 
lokali. Sprawę rozpatruje Wydział 
Lokalowy Prezydium DRN — Je­
życe. Za trzy, względnie cztery la 
ta, podobne, o znacznej powierzch 
ni użytkowej, otrzymają: Grun­
wald w pawilonie usługowym na

większości domów. Czy po za­
poznaniu się z tzw. „stanem 
faktycznym” nie warto się 
więc zastanowić nad koncep­
cją, która obok swej użytko­
wości, byłaby m. in. także dla 
sporej rzeszy młodzieży zachę­
tą do zajęcia się majsterkowa­
niem?

Chodzi nam mianowicie o zorga 
nizowanie osiedlowych punktów 
„Zrób to sam”, które po zgroma­
dzeniu odpowiedniego sprzętu i za 
trudnieniu fachowego instruktora, 
na zasadzie „klubu hobbystów” — 
stałyby się jeszcze jedną z form 
wypełniania wolnego czasu miesz 
kańcom z najbliższej okolicy.

Nasza propozycja nie ma 
charakteru „przepisu na bab­
kę wielkanocną”. Stworzeniem 
szczegółowych koncepcji, u-
względniających możliwości
lokalowe, po sondażu zapotrze 
bowania mieszkańców, mogły­
by się zająć komitety osiedlo­
we i blokowe. Sądzimy, że w 
tym kierunku powinien pójść
rozwój placówek 
sam”, (ask)

,Zrób to

Z kroniki PTPN

Raszynie, Rataje drugi punkt

Godność członka honorowe­
go Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk nadana zosta­
ła prof. dr. Alfredowi Ohano- 
wiczowi — od 1919 roku profe­
sorowi Uniwersytetu Poznań­
skiego, a zarazem zasłużonemu 
działaczowi PTPN.

Walne zebranie tej organi­
zacji wybrało na nową kaden­
cję prezydium zarządu w na­
stępującym składzie: prof. dr

Muz. rozrywk.: 8.08 Felieton dnia; 
8.21 Co słychać w święcie: 8.30 Dla 
domu i dla ciebie; 9 Dla kl. IV li 
ceum (zajęcia fakultatywne) gru­
py biol.-chem.: 9.20 Mistrzowie 
muz. rozrywk.: G. Gershvin: 9.40 
Dla nrzedszkoli: Grająca szkatuł­
ka: 10.05 ..Cet czy licho” ode. 16 
pnw.; 10.25 Konc. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie; 10.50 Cho­
roby weneryczne nadal groźne: 11 
Dla kl. VIII (jezvk polski) „Oca­
lić od zapomnienia”: 11.30 Mistrzo 
wie muz. rozrvwk.: I. Dunajew­
ski: 11.45 Postęp w gospodarstwie 
domowym- 12.25 7 poznańskiej fo- 
noteki muzycznej: 13 Dla kl. I i 
II (wych muzyczne) Idzie eórnik 
droga; 13.20 Gdzie wesele tam mu 
zyka: 13.40 Więcej, leniej, taniej; 
14 Rep. literacki nt. „Batalion na- 
ni Marii”: 14.20 Z muz. romantycz

PROGRAM II: 8.02 Pog. pt. „Gru
źlica płuc i nieswoiste 
układu oddechowego w

choroby 
aspekcie

społecznym” autor lek. med. Ha­
lina Wo.iciechowicz: 8.35 Mana bo­
haterstwa; 8.50 Z Kujaw na Ma-
zowsze 
menty:

9 Mel. na głosy i instru-
9.35 Z życia ZSRR:

Muz. pocztówki bałtyckie:
9.55

10.25
Człowiek wśród ludzi — lekcja o 
Polsce, pamiętnik pod godłem „Je
rzy Zygmunt”; 10.45 Muzyka

nei: 15.05 Godzina dla dziewcząt
i cbłonców 16.05 Alfa i Omega: 
16.30 Popołudnie z młodością: IR.50 
Muz i aktualn.; 19.15 Z księgar­
skiej lady: 19.30 Społem informu­
ję, radzi. Domaga: 19.45 Konc. źv 
czeń: 20.30 Muz. lud. „Grajże mi 
Józiuniu”: 21 Gosnodarskie rozmo 
wv: 21.20 Mistrzowie muz. rozrvw. 
— B. Barbarach: 21.30 T*atr PR 
„Pokaż dokumenty”: 22 Magazrn 
studencki: 23.10 O co tu chodzi?: 
23.15 J. Brahms — Kwartet smycz­
kowy R-dur on. 67; 0.10 Program 
nocny ze Szczecina.

różnych epok: 13 Czas dobrvch 
gospodarzy: 13.15 Opow. J. Korcza 
ka; 13.30 10 minut z zesp. J. Milia­
na; 13.40 „U źródeł życia” fragrp. 
pow.; 14.05 Przeboje znad Morza 
Śródziemnego: 14.30 Polskie piosen 
ki... Bez słów: 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Konc. Chóru PR: 15.20 
Utwory fortep. z nagrań A. Hara- 
siewicza: 15.35 Czytamy „Ruch Mu 
zvczny”: 17.15 „Ambitne plany 
Energetyka”: 17.25 Pozn. konc. ży­
czeń; 17.55 Radioexpress: 18.10 Fe­
lieton aktualny F Fornalczyka;
18.20 Sonda — dżw. przegląd eko- 
nomiczno-spol.: 19.15 Język anąiel
ski: 19.30 
Svmf. PR i

Transm. konc. Ork.
TV w Katowicach;

21.45 Wiersze poetów radź.: 21.55
Muz. rozrywk.; 22.33 Dziś wieczór 
tańczymy: 23.20 H. Debich zapra-
sza.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05. 14.

5.30, 6.30, 7.30,
16. 19. 22. 23.50.

E. Bach II Sinfonia B-dur: 10
Przeboje sprzed lat: 10.15 Język 
niemiecki: 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 Ko'edzy ode. pow.: 12.25 Za 
kierownicą: 13 Na łódzkiej ante­
nie: 15.10 Album muz. uniwersal­
nej: 15.30 Radiowa encyklopedia 
kultury: 15.55 „Pokój” gra i śpie­
wa ZęsDÓł Mało: 16.05 Algierskie
refleksie gawęda: 16.15 Karol
Szymanowski we wsnomnieniach 
I„ Gradstein; 16.45 Nasz rok 72;
17.05 
pow.

Maminsynek” 19 ode.
17.15 Mój magnetofon; 17.40

Pisarz miesiąca — M. Kuncewiczo 
wa: 18 Muzykalny detektvw: 18.30 
Politvka dla wszystkich; 18.45 Tyl­
ko no hiszpańsku: 19.05 Pow. w
wvd. dżw. Wojna i pokój'
19.35 Muz. poczta VKF' 20 Blues 
wczoraj i dziś: 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy; 21.50 Sui­
ta tygodnia — S Prokofiew „Ro-
meo i Julia”: 22.08 Śpiewa
Jones: 22.15 Trzy kwadranse

Tom 
iaz-

zu: 23 Niezanomniane recytacje — 
J. Leszczyński: 23.05 Konc. tv1ko 
dla melomanów: 23.50 Śpiewa Wa­
dim Mulerman.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.36, 
12.05, 15. 17.30, 19. 22.

C TELEWIZJA

GŁOS WIELKOPOI SKI A
Nr 2«2 (89541

PROGRAM ni: 7.30 Ukryty nry.
PIĄTEK PROGRAM I: 9

m'tvw — gawęda: 7.30 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Piosenki dla Marii: 9 „Mamin

„Rezydencja Lordów” — fab. film 
ang.: 9.55 — Dla szkół — Wycho­
wanie obywatelskie (kl. vn): „W 
wielkim magazynie”; 10.55 — Dla

na górnym tarasie oraz osiedle 
mieszkaniowe na Winogradach.

Wówczas zatem wszystkie 
niemal osiedla i dzielnice po­
siadać będą placówki „Zrób 
to sam”. Pozostała jedynie Wil 
da, gdzie z uwagi na nieopła­
calność zlikwidowano punkt 
na Dębcu. Jej mieszkańcy jed 
nak — jak nas informuje kie­
rownik placówki przy ul. Kra­
szewskiego — przyjeżdżają do 
jego punktu aż na Jeżyce.

Założywszy, że prędzej czy 
później wszystkie dzielnice po 
siadać będą punkty „Zrób to 
sam”, nie można stwierdzić, 
czy skróci się z nich droga do

G. Labuda (prezes), prof, dr
S. Barbacki, prof. dr F. Ty- 
chowski i prof. dr M. Wender 
(wiceprezesi), prof. dr Z. Kacz­
marczyk (sekretarz generalny), 
prof. dr T. Puchałka (zastępca 
sekretarza generalnego) i doc. 
dr J. Wisłocki (główny redak­
tor wydawnictw PTPN). (z)

MSR chroni dzieci
przed wypadkami

Młodzi miłośnicy Poznania
Towarzystwo 

Miasta Poznania 
poświęca pracy 
Jedną, z form

Miłośników 
wiele uwagi 

z młodzieżą, 
zachęcania

uczniów szkół podstawowych i 
średnich do zainteresowania 
się historią i współczesnymi 
problemami ich miasta, są kwi- 
zy i konkdrsy o Poznaniu.

W minionym okresie rozpi­
sano kilka takich konkursów, a 
ich rozstrzygnięcie zbiegło się 
z obchodami 50 rocznicy pow­
stania TMMP. Pierwszy z nich, 
a wpłynęły nań 54 prace, doty­
czył tematu „Poznań we wspom 
nieniach moich rodziców, krew 
nych i znajomych””.

Na konkurs plastyczny o Poz 
naniu wpłynęła rekordowa licz 
ba 564 prac, będących dowo­
dem znacznego wychowania 
plastycznego młodzieży. 117 
prac stanowić będzie ekspona­
ty wystawy, zorganizowanej w 
lokalu TMMP. której otwarcie 
nadani dzisiaj. (8 bm).

W poniedziałek o godz. 16, w 
Pałacu Kultury, odbędzie się 
finał środowiskowy kwizu 
szkolnego „Poznań wczoraj 
dziś i jutro”, w którym udział 
wzięły 22 szkoły. Laureatami 
eliminacji dzielnicowych zosta­
ły szkoły podstawowe: nr 82 ze 
Starego Miasta, 86 z Nowego 
Miasta, 42 z Wildy, 4 z Grun­
waldu i 70 z Jeżyc. Wśród li­
ceów i techników zawodowych 
zwycięzcami eliminacji okaza­
ły się technika: Budowlane 
przy ul. Rybaki. Kolejowe i 
Geodezyjno-Drogowe. (ask)

Maja w „Fantomie"

szkół
skie (kl VIII); 
szego uznania”:

Wychowanie obywatel-
.Dowód najwyż-

11.55
— Chemia (kl. VIII) 
merdacie”: 15.20 —

— Dla szkól 
„Ważne fer 
Politechnika

TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy: „Granica ciągu’-
oraz „Szereg geometrycz.ny”; 16.3C
— Dziennik; 16.40 — 
Pora na Telesfora; 
tylko dla pań: 17.45
telewizor — 
„Teleskop”; 
wypoczynek; 
dyczny: 19.20

18.30

Dla dzieci
17.25 Nie
— Gramy o 
iej; 18.10 — 
Turystyka i

nik 
ju”

20.15

„Ptaki 
(kolor) 
dnia; I 
cie:

18.45 — Magazyn Me 
— Dobranoc i Dzień 

Z serii „Delta Duna-
film dokum. prod. rum. pt. 

z czterech stron świata” 
I; 20.40 — Panorama Tygo- 
21.20 — Teatr TV na Swie- 
,Taka spokojna wigilia” —

wg sztuki Emo Bohuna. Widów. 
TV Słowackiej: 22.05 — Gra Ru-
dolf Kerer pianista radź, (ko­
lor); 22.35 — Dziennik i wiad. spor
towe; 23.05—0.16 
TV (powt.).

Politechnika

PROGRAM II: 16.45 — Ludzie i 
sprawy (OTV Katowice na ekra-
nie)/17.15 ,Gdy umilkły strza-
ły” — ostatni ode. filmu seryjne­
go NRD; 18 — Towarzystwo Wie-
dzy Powszechnej; 18.30
John”
ang. — lekcja 4; 19

kurs podstawowy
,Slim 

jez
.Nowa Zie-

mia” (Poezja radziecka): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.20 — „Zv 
wiołv” — renortaż o ratownictwie 
górniczym: 20.50 — 24 godziny (ko 
lor): 21 — „Wielkie wyprawy” — 
cz. II (Pokochać wiatr): 21.30 — 
„Objazd” — fab. film bułg.: 22.45 
— Jez. ang. w nauce i technice — 
powt. 1. 10.

Znana kinomanom ze świet­
nych kreacji w kilku filmach 
(np. „Za ścianą”, „Życie ro­
dzinne”, ...Tak daleko stad jak 
blisko”) Maja Komorowska bę­
dzie dzisiaj o godz. 20 gościem 
.Studenckiego Klubu Filmowe­
go Dyskusyjnego „Fantom” — 
w klubie „Nurt”, ul. Dożynko-

W Komendzie Hufca ZHP Pc 
znań-Powiat im. Szarych Sze­
regów odbyło się ciekawe spot 
kanie uczestników obozu Mło­
dzieżowej Służby Ruchu w Wi 
sełce. Dzielono się zdobytymi 
wiadomościami, osiągnięciami, 
wymieniano poglądy i spostrze 
żenią. Jako przykład dobrej 
pracy należy wymienić zastęp 
MSR ze Skórzewa, prowadzo­
ny przez druhnę Annę Robak. 
W trakcie spotkania powołano 
do życia Powiatowy Młodzieżo 
wy Krąg Instruktorski MSR. 
Kręgowi patronuje Powiatowy 
Inspektorat Ruchu Drogowego 
przy KP MO w Poznaniu.

Zadaniem nowopowstałego MK1 
jest wymiana doświadczeń i nwag, 
wspólne rozwiązywanie trudnych 
problemów w prowadzeniu drużyn 
specjalistycznych itd. Działalność 
PIRD jak i MSR dała już pier­
wsze, .pomyślne rezultaty. Liczba 
nieszczęśliwych wypadków na dro 
erach wśród dzieci i młodzieży w no 
wiecie poznańskim systematycznie 
maleje. Fakt ten cieszy, chociaż 
wciąż jeszcze trzeba prowadzić ak 
cję propagandową i szkoleniową. 
A dużą w tym rolę spełniają dru­
żyny MSR. (ego)

Przerwa w dostawie

lei 657 18 aodi

• Na przystanku autobusu po­
spiesznego „B” przy ul. Wioślar­
skiej na Ratajach brak rozkładu 
iazdy.
• Z mieszkań budynku przy ul. 

Jaworowej 58 wiosną br. zabrano 
piece węglowe (kuchenne), przy­
wożąc w zamian kuchenki gazo­
we. Niektóre z nich do tej pory 
~zekają na zamontowanie i pod­
łączenie. Lokatorzy bez skutku in­
terweniowali w tej sprawie w 
A.DM nr 1 przy ul. Łozowej 3.

® Wiele kłopotu mają mieszkań 
'y ul. Traugutta z wietrzeniem 
mieszkań. Dymiący komin kotłow 
ni i fruwające płaty sadzy unie-
możliwiają bowiem otwieranie
okien. W takiej samej — nrzykrej
sytuacji znajdują się mieszkańcy
domów, mieszczących się w okoli 
cy ul. Przybyszewskiego (o czym
niedawno pisaliśmy ..Głosie”).
Co roku powtarzają się te same 
kłonoty, w których nikt nie chce 
pomóc.

wody
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 

Robót Inżynieryjnych w Poznaniu 
informuje, że w związku z pro­
wadzonymi robotami inwestycyj­
nymi — wodociągowymi nrzv uli­
cy Grunwaldzkimi nastani nr^rwi 
w dostawie wodv w dniu 1Ó. 12. 
1972 r. od godz. 7—19 dla odbior­
ców w obrębie ulicv Grunwaldz­
kiej i ulic nrzvległych na odcin­
ku od ul. Miczurina do Cmentarza 
Junikowskiego.

W związku z po wyższym prosi 
sie mieszkańców oraz zakłady o 
zabezpieczenie na ten czas zapa­
sów wody. (9789M)

Obniżenie ciśnienia
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia, że w związku z robotami wo­
dociągowymi prowadzonymi na 
Trasie Chwaliszewskiej nastąpi w 
dniu 10. 12. 1972 r. od godz. 7 do 
godz. 18 poważne obniżenie ciś-
nienia wody możliwością cał-
kowitego zaniku jej dopływu do 
budynków położonych w rejonie 
Sródki, Zawad, Głównej, Osiedla 
Warszawskiego.

Mieszkańców 1 zakłady przemy- 
sło*”e prosimy o poczynienie odpo­
wiednich zapasów wody. (9689-M)

8 XII 1972


